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Polityka finansowa Francji
spowoduje zwyżkę cen

GDYNIA (PAP)
Przewidziany w tezach XII

Plenum KC PZPR ogromny
wzrost polskiej floty handlo­
wej pociąga znaczne zwięk­
szenie odpowiedzialności eks-

HA i

dnia

Przyjaciołom
rumuńskim

w dzień

temu Rumunia sta-

ich święta
11 lat

ła się republiką. Osobliwość
tego wydarzenia polegała
na tym, że z monarchii Ru­
munia odrazu stała się re­
publiką ludową. Przez 3 po­
przednie lata, od 23 sierp­
nia 1944 r., tj. od wyzwole­
nia Rumunii przez Armię
Radziecką spod okupacji
hitlerowskiej i rządów fa­
szystowskich, do 30 grudnia
1947 r., dnia abdykacji o-

statniego z Hohenzollernów,
króla Michała, faktycznie
istniała już w Rumunii,
władza ludowa, a kraj for­
malnie był monarchią.

Czym jest Rumunia dziś,
jakim przemianom uległa
w okresie powojennym i ja­
kie są perspektywy tego
kraju — jednego z ogniw
obozu socjalistycznego?

Gdy mówimy o Rumunii,
to myślimy przede wszyst­
kim o jej bogactwach natu­
ralnych, o nafcie. Bo zupeł­
nie słusznie, skoro Rumu­
nia jest w Europie drugim
po ZSRR krajem
względem produkcji tego
„płynnego złota"... i tu cha­
rakterystyczne są dwie licz­
by: 4,1 i 11,2. Pierwsza z

nich — to miliony ton naf­
ty wydobywanej rocznie 10
lat temu, druga — to wydo­
bycie obecne. Jest zresztą
wiele innych podobnych
liczb, charakteryzujących
rozwój gospodarczy Rumu­
nii, że przytoczymy choćby
30 milionów metrów sześć,
gazu ziemnego w 1933 r. i
4,6 miliarda w 1957 r. Wa­
runki socjalistycznego roz­
woju umożliwiły dokonanie
w Rumunii, podobnie jak
we wszystkich krajach de­
mokracji ludowej, skoku w

dziedzinie uprzemysłowie­
nia, skoku w siłach wy­
twórczych, skoku cywiliza­
cyjnego................................

Kraj nasz łączą z Rumu­
nią braterskie ' stosunki
przyjaźni, które zostały
szczególnie zacieśnione w

maju br. podczas -wizyty
polskiej delegacji partyjno-
rządowej

'

w ■Bukareszcie,
wizyty ukoronowanej
wspólną deklaracją, w któ­
rej znalazła. wyraz wola o-

bu stron dalszego rozwoju
współpracy ■zarówno w

dziedzinie gospodarki i kul­
tury, jak i' we'wspólnej po­
lityce . na arenie międzyna­
rodowej. Wyrazem realiza­
cji tyeh zamierzeń jest po­
wołanie w dniu 10 grudnia
stałej komisji' współpracy
gospodarczej między kraja­
mi i podpisanie porozumie­
nia o ■wymianie handlowej
na lata 1959—65.

Przyjaciołom rumuńskim
w dniu ich święta życzymy
sukcesów w dalszym roz­
woju ich kraju, w budow­
nictwie socjalistycznej Ru­
munii — członka wielkiej
rodziny państw socjalistycz­
nych.

ploatatorów Polskich Linii O-
ceanicznych i Polskiej Żeglu­
gi Morskiej. Oto główne zało­
żenie narady Polskich Linii
Oceanicznych, która odbyła się
29 bm. w Gdyni z udziałem
ministra żeglugi i gospodarki
wodnej — dr Barskiego.

Narada, na której podsumo­
wano również osiągnięcia os­
tatniego roku pracy PLO, wy<
kazała, że nastąpiła wielka po­
prawa w eksploatacji statków
i ich wykorzystaniu. Znalazło
to odbicie w wynikach finan­
sowych przedsiębiorstwa. Te­
goroczne wpływy PLO wy­
noszą blisko 25 min dolarów
a nadwyżki dewizowe ponad
16 min dolarów. W br. prze­
wieziono 1.750 tys. ton najróż­
niejszych towarów i 13,5 tys.
pasażerów na wszelkich li­
niach dalekiego zasięgu.

Przewiduje się, że do 1960
roku PLO otrzymają statki o

łącznym tonażu blisko 435 tys.
dwt, co będzie stanowiło dwu­
krotny wzrost w porównaniu
z rokiem
—65 stan

ploatacji
1,012,500
zarobki jednostek
42 min dolarów na liniach re­
gularnych i ok. 25 min dolarów
wl rejsach trampów, tankow­
ców i „Batorego".

Dyskusja koncentrowała się
wokół środków, które potrzeb­
ne są do zrealizowania Zadań

stojących przed żeglugowca­
mi. Pierwszy warunek — to

odpowiedni dobór i wyszkole­
nie kadr.

Kontrahenci PLO — portow­
cy, spedytorzy itp. wskazywali,
że najwyższy czas skończyć ze

stałymi nieporozumieniami
między nimi i armatorem. Ró­
żne niedociągnięcia admini­
stracyjne, brak odpowiedniej
opieki nad statkiem w czasie
jego pobytu w porcie — to

sprawy utrudniające planową
. i terminową odprawę polskich
Jednostek. Uwagi wysunięte
'

na naradzie staną się podsta­
wą do opracowania i moder­
nizacji organizacji PLO.

Opady
Jak podaje PIHM — początkowo

we wschodniej części kraju za­
chmurzenie duże i opady deszczu
ze śniegiem, później śniegu. W

ciągu dnia większe przejaśnienia.
Na pozostałym obsizairze na ogół
zachmurzenie umiarkowane, w go­
dzinach późniejszych od zachodu

stopniowo wzrastające. Tempera­
tura minimalna od zera na wscho­
dzie do plus 3 st. na zachodzie,
maksymalna odpowiednio od plus
3doplus7st. i

Z

przewodniczącego
Głównego TPP-R

Sejmu Czesława Wycecha. z

inicjatywy moskiewskich or­
ganizacji politycznych i społe­
cznych odbył się 29 grudnia w

domu związków zawodowych
wieczór przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Przybyli nań: prze­
wodnicząca Związku Towa­
rzystw Przyjaźni i Łączności
Kulturalnej z Zagranicą —

Popowa, przewodniczący To­
warzystwa Przyjaźni Radziec-
ko-Polskiej — Łobanow, czło­
nek Akademii Nauk ZSRR —

Mitin, odpowiedzialny pracow­
nik KC KPZR — Dzierżyński
i inni. Obecny był także am­
basador PRL w Moskwie Ge-
de.

Delegację TPP-R z marszał­
kiem Wycechem na czele po-

witała w serdecznych słowach
Nina Popowa. Następnie prze­
mówienie wygłosił przewodni­
czący TPR-P Łobanow. Pod­
kreślił on wielkie znaczenie li­
cznych w bieżącym roku wza­
jemnych wizyt czołowych
działaczy Związku Radzieckie­
go i Polski.

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek odbyła się w

Paryżu konferencja prasowa,
na której minister Pinay wy­
głosił dość długie i szczegó­
łowe expose relacjonujące zna­
ne już zarządzenia finansowe
i monetarne, podjęte przez ga­
binet francuski, oraz odpowia­
dał na pytania licznie przy­
byłych dziennikarzy fran­

cuskich i przedstawicieli pra­
sy zagranicznej.

Cytując obszernie konkret­
ne zarządzenia w dziedzinie
polityki finansowej minister
Pinay, powiedział, iż rządowi
przyświecał cel, aby ceny to­
warów i usług pokrywały ich
koszt.

W dążeniu do realizacji tego
celu rząd znosi lub ogranicza
subwencje, co powoduje zwyż­
kę cen chleba, mleka, węgla
itp. Z tych samych motywów
rząd podnosi opłaty za usługi
przedsiębiorstw państwowych
i ceny towarów przez nie pro­
dukowanych, co spowoduje
zwyżkę cen przejazdów i
frachtów kolejowych, gazu i
elektryczności, węgla z kopalń
państwowych, jak również
zwyżkę opłat telefonicznych.

Minister Pinay podkreślił, że

jeśli chodzi o świadczenia so­
cjalne, to przyjęto zasadę by
pokrywały je wkłady przedsię­
biorców i robotników,
dotacje z budżetu.

Na pytanie dotyczące
liberalizacji przepisów o kon­
tyngentach importowych Pi*
nay odpowiedział, że liberali­
zacja ma spełnić dwa zada­
nia: wykazać wolę Francji
wejścia do wspólnego rynku
i ograniczyć ewentualne inten­
cje producentów francuskich
w kierunku nadmiernej pod­
wyżki cen towarów krajowych.

pod

7 zamacfo na prezydentSa

W Wenezueli
wykryło spisek

1957. W latach 1961
floty będącej w eks-
PLO wyniesie —

dwt. Przewidywane
to ok.

1959 rok
w handlu

WARSZAWA (PAP)
Nadchodzący rok przyniesie

dalsze korzystne zmiany w

naszym handlu. Zasadnicze kie­
runki tych zmian to rozbudowa
sieci sklepów i zakładów ga­
stronomicznych oraz wprowa­
dzenie nowoczesnych form
sprzedaży.

Liczba sklepów państwo­
wych i spółdzielczych w mia­
stach ma się zwiększyć w przy­
szłym roku o ok. 1.500 placó­
wek.

W branżach spożywczych
nastąpi bardzo poważny roz­
wój sklepów samoobsługo­
wych, a modernizacja sprzeda­
ży towarów przemysłowych
będzie polegała na wprowa­
dzeniu tzw. preselekcji. W
sklepach preselekcyjnych nie
ma tradycyjnych lad, a towary
ułożone są tuż pod ręką i
klienci mogą dokładnie obej­
rzeć, dotykać i wybierać. Po­
nieważ dotychczasowa prakty­
ka wykazała, że te nowe for­
my sprzedaży zwiększają tzw.

przepustowość sklepów i ułat­
wiają klientom dokonywanie
zakupów, handel widzi w ich
wprowadzeniu lekarstwo na

tłok i kolejki.

Nowy Rok za pasem...
Lidia Wysocka (na zd ęciu) spędzi
Nowy Rok daleko od kraju w Stanach
Zjednoczonych, gdzie występuje dla Po­
lonii amerykańskiej. Za naszym pośred­
nictwem składa wszystkim czytelnikom
serdeczne życzenia „Dosicgo Roku“.

CAF — fot' Czarnogórski

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Caracas Agen­

cja Associated Press, policja
wenezuelska zakomunikowała
w poniedziałek, że aresztowa­
nych zostało 11 osób zamiesza­
nych w spisek mający na celu
zamordowanie prezydenta We­
nezueli, Betancourta. W sobotę
grupa uzbrojonych mężczyzn
usiłowała wejść do piwnic do­
mu, w którym mieszka prezy­
dent na przedmieściu Caracas.
Straż przyboczna Betancourta
ujęła napastników, a następnie
przekazała ich policji. Komu­
nikat stwierdza, że spisek
przygotowany był przypusz­
czalnie przez znajdujących się
poza granicami kraju zwolen-

ników b. dyktatora Wenezueli,
Marcosa Pereza Jimeneza,
który przebywa obecnie w Ko­
lumbii.

Agencja Associated Press,
pisze, że był to z kolei siódmy
zamach na życie Betancourta

Pierwszy dzień procesu Marzyńskiej

Samozwańcza „lekarka"
oskarżona o zabójstwo

(Obsł. wt.) — Wczoraj przed Są­
dem Wojewódzkim w Krakowie

rozpoczął się proces przeciwko
30-letnlej Teofili Marii Marzym-
skiej vel Marzyńskiej, morflnlst-

ce, oskarżonej o zabójstwo Zenai-

dy Borejko - Chodkiewiczowej.
Zbrodnia dokonana została dnia

21 stycznia ub. roku w mieszka­
niu 66-Ietniej Chodkiewiczowej
przy ul. Barskiej 30. Śledztwo wy­
kazało, że denatka poniosła śmierć
na skutek 25 uderzeń zadanych

MOSKWA (f.łP). — Prze­
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR Nucita Chruszczów przy­
jął 29 grudnia ambasadora
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej w ZSRR Sanżijna Sate,
który złożył wizytę pożegnal­
ną.

MOSKWA (PAP). — Mini­
ster handlu zagranicznego N.
Patoliczew, przyjął 29 grud­
nia szefa przebywającej w

Moskwie chińskiej delegacji
handlowej — pierwszego wi­
ceministra handlu zagraniczne­
go ChRL Li Czże-żena. Tema­
tem rozmowy była radziecko-
chińska umowa handlowa na

rok przyszły.
*

WARSZAWA (PAP). — W
związku z przedterminowym
wykonaniem rocznego planu
wydobycia węgla przewodni­
czący CRZZ — I. Loga - So­
wiński Drzesłał na rece prze-

woaniczącego Żarz. Giownego
Zw. Zaw. Górników — M. Spe-
cjała depeszę z serdecznymi
życzeniami i pozdrowieniami
dla załóg kopalń i zakładów
przemysłu węglowego.

-c

LONDYN (PAP). — Ame­
rykański myśliwski samolot
odrzutowy spadł w poniedzia­
łek na stację benzynową w

pobliżu Ipswich w hrabstwie
Suffolk, Stacja benzynowa
stanęła w płomieniach, a ogień
przerzucił się na, sąsiednie bu­
dynki i zagarażowane w pobli­
żu ciężarówki, które spłonęły
doszczętnie. W katastrofie tej
straciła życie jedna kobieta, a

szereg osób zostało
*

BONN (PAP). —

ocieplenie w końcu
nia spowodowało

liczne lawiny, na skutek któ­
rych trzy osoby poniosły
śmierć.

rannych.

Dość duże
ub. tygod-
w Alpach

młotkiem w głowę. Marzyńska,
która przebywała . u Chodkiewi­
czowej w czasie poprzedzającym
zbrodnię, nie przyznaje się jed­
nak do winy, utrzymując, że pa­
rę dni wcześniej wyjechała z Kra­
kowa.

Pierwszy dzień rozprawy wy­
pełniły wyjaśnienia oskarżanej.
Marzyńska występowała w róż­
nych województwach pod różnymi
nazwiskami, jako „doktor medy­
cyny”, dysponując sfałszowanym
dyplomem, z którego wynikało, że

jest ona absolwentką wydziału
lekarskiego przy Uniwersytecie
Karola IV w Pradze. W rzeczywi­
stości nie posiada ona żadnego
wykształcenia fachowego, nawet

rzekome ukończenie przez nią
szkoły laborantek medycznych
stoi pod znakiem zapytania.

Aczkolwiek „dyplom” pozostał
w aktach sprawy o fałszowanie

recept narkotycznych, która to­
czyła się przeciwko Marzyńskiej
w roku 1951 przed Sądem katowic­
kim, samozwańcza „lekarka” na­
dal pracowała na różnych odpo­
wiedzialnych placówkach służby
zdrowia. Ma w swojej „karierze”
stanowiska m. In. młodszej, a na­
stępnie starszej asystentki na Kli­
nice Laryngologicznej w Zabrzu

(dokonywała licznych samodziel­
nych!!) operacji i zabiegów), leka­
rza Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej w Łomży, lekarza chirur­
ga w Cieplicach Śląskich. Nawet

w okresie poprzedzającym aresz­
towanie, Marzyńska zatrudniana

była w ośrodkach zdrowia i w

szpitalu na terenie woj. olsztyń­
skiego, chociaż tamtejszy wydział
zdrowia otrzymał sygnały, że Jest
ona narkomanką 1 fałszuje recep­
ty. Marzyńska wyjaśnia, że jako­
by również w krakowskim Wy­
dziale Zdrowia, gdzie zaoferowano

jej posadę pediatry, obeszła się
bez dokumentów, a posady nie

przyjęła tylko z uwagi na... nie­
dogodne dla siebie godziny pracy.

Rozprawa trwa, (aes)

W styczniu przyszłego roku

WERYFIKACJA
uprawnień lekarskich

WARSZAWA (PAP)
Resort zdrowia wspólnie z

Żarz. Gł. Zw. Zaw. Pracowni­
ków Służby Zdrowia zamie­
rza w końcu stycznia przysz­
łego roku przystąpić do wery­
fikacji uprawnień zawodo­
wych lekarzy.

W tym celu powołane zo­
staną w terenie wojewódzkie
komisje weryfikacyjne. Wcho­
dzący w ich skład lekarze re­
prezentować będą zarówno te­
renowe rady narodowe, jak i
sekcje lekarzy zarządów o-

kręgowych związku zawodo­
wego, akademie medyczne
oraz Polskie Towarzystwo Le­
karskie.

Główna komisja weryfika­
cyjna zostanie powołana przy
ministrze zdrowia. Rozpatry­
wać ona będzie odwołania od
decyzji komisji wojewódz­
kich oraz sprawy sporne. Wy­
łącznie do jej kompetencji na­
leżeć będzie weryfikacja u-

prawnień lekarzy posiadają­
cych dyplomy uzyskane za

granicą.
Akcją

zostaną
Polsce
Jest ich obecnie
dentystami) ponad
wielu wypadkach
cja będzie szczególnie trudna.

weryfikacyjną objęci
wszyscy

pracujący
lekarze w

zawodowo-
(łącznie z

30 tys. W
weryfika-

Rekordowe

wyniki
polskich

górników
KATOWICE (PAP)

Jak wynika z dokonanych
ostatnio obliczeń, nasi górnicy
zatrudnieni przy budowie no­
wych kopalń węgla kamien­
nego i nowych poziomów wy­
dobywczych osiągnęli rewela­
cyjne wyniki, które postawi­
ły ich w rzędzie najlepszych
górników Europy.

Wyniki te stanowią dużej
klasy osiągnięcia, gdyż są
wyższe od rezultatów, jakie
przy podobnych pracach, osią­
gają górnicy Anglii i Nie­
mieckiej Republiki Federalnej,
a ustępują tylko wynikom u-

zyskiwanym przez górników
francuskich.

Istnieje bowiem dość liczna
grupa lekarzy, którzy studio­
wali w czasie wojny i uzyski­
wali później dyplomy na pod­
stawie pisemnych zaświad­
czeń profesorów. Wielu leka­
rzom zginęły dyplomy i po
wojnie zmuszeni byli je od­
twarzać- Wszystkie tego ro­
dzaju sprawy będą wymagały
dokładnego udokumentowa­
nia i uporządkowania. Stąd
też przewiduje się, iż akcja
weryfikacji będzie wymagała
wiele czasu i najprawdopodo­
bniej potrwa ponad rok. W

oparciu o materiały komisji
weryfikacyjnej sporządzony
zostanie urzędowy spis leka­
rzy.

W dalszej kolejności wery­
fikacją objęte zostaną następ­
ne grupy fachowych pracow­
ników lecznictwa: farmaceuci,
pielęgniarki, położne itp.

Przemysł hutniczy
wykonał

plan roczny
KATOWICE (PAP)

Przed kilku dniami zosta­
ły wykonane roczne zadania
przez cały przemysł ciężki.
Plan produkcji stali w tym
przemyśle został jednak wyko­
nany przez załogi hut podle­
głych zjednoczeniu hutnic­
twa żelaza i stali dopiero w

późnych godzinach wieczor­
nych 23 bm. Rok bieżący był
okresem dalszego wzrostu

produkcji hutniczej. Produk­
cja stali osiągnęła poziom 5,25
min ton i była o ok. 280 tys.
ton większa niż w roku 1957-

Największe nadwyżki w

produkcji stali uzyskały w br.
huty: im. Lenina, im. Bieruta
oraz „Pokój"-

ŁADNE SĄ JAPONKI—
PRAWDA?

Gwiazda filmu japoń­
skiego Yumi Shirakawa.

Fot. — CAF

Odznaczenie

Armenii

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR odznaczyło Republikę
Armeńską Orderem Lenina za

wielkie sukcesy w zwiększeniu
produkcji artykułów rolnych
oraz za wykonanie i przekro­
czenie planów sprzedaży pań­
stwu bawełny, buraka cukro­
wego, zboża, mięsa, mleka 1
wełny.

Soojoliści jsposscf

żądają ustąpienia

gabinetu premiera Kiszi
TOKIO (PAP)

Jak podała w poniedziałek
agencja prasowa Dżidżi, japoń­
ska partia socjalistyczna za­
żądała ustąpienia gabinetu Ki-
szi stwierdzając, że po sobot­
niej dymisji trzech ministrów
obecny premier nie jest w sta­
nie sprawować rządów.

Socjaliści japońscy, którzy
zagrozili, iż przedłożą w par­
lamencie wniosek o votum
nieufności dla rządu premie­
ra Kiszi, liczą na poparcie ze

strony części posłów rządzą­
cej partii liberalno - demokra­
tycznej (konserwatywnej), od
niedawna pozostających w o-

pozycji do swego przywódcy.
Według agencji UPI, grupa

rokoszan w frakcji parlamen­
tarnej konserwatystów liczy
110 — 120 posłów (spośród
295 liberalnych demokratów
zasiadających w izbie niższej).
Socjaliści mają w izbie niższej
157 mandatów.

PARY2 (PAP)
poniedziałek wieczorem
Rada NATO zaakcepto*

po dyskusji, która trwa*

27. XII. 58 r. w związku z obchodem 40-tej
rocznicy Powstania Wielkopolskiego — we­
terani Powstań Śląskich i Powstania Wielko­
polskiego złożyli wieńce pod pomnikiem Ja­
na Kilińskiego w Warszawie.

Stała
wała
ła niecałą godzinę, treść odpo­
wiedzi mocarstw zachodnich
na propozycję ZSRR w spra­
wie zmiany statusu Berlina
zachodniego. Jak wiadomo,
odpowiedź ta w ogólnych za*
rysach została już zaakcepto*
wana na sesji Rady Mini­
strów NATO w połowie grud*
nia. Po poniedziałkowym po­
siedzeniu Rady NATO opu­
blikowano komunikat po­
twierdzający stanowisko
państw — członków tej orga­
nizacji, i’
nie może
oddzielnie
całych
państwa
mówić.
oświadczają ponadto,
mogą zgodzić się na jedno­
stronne wypowiedzenie przez
Związek Radziecki układów
dotyczących Berlina i że nie
zrezygnują ze swych pozycji w

Berlinie zachodnim.

iż problem Berlina
być rozpatrywany

s od problemu
Niemiec, który

te gotowe są o*
Mocarstwa zachodnie

iż nie
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Co
<Inf. wł.) — W dniu wczo­

rajszym odbyła się w Krakow­
skim Komitecie Miejskim
PZPR druga kolejna narada
na temat perspektyw rozwoju
gazownictwa w naszym woje­
wództwie i mieście. W zaga­
jeniu dyskusji sekretarz KKM
tow. Betlej poinformował ze­
branych, że Zjednoczenie Ga­
zownictwa przeznaczyło 740
min zł. na budowę nowych za­
kładów gazowniczych, które
zostaną zlokalizowane w na­
szym województwie. Właśnie
w związku z tą poważną in­
westycją istnieją dwie koncep­
cje lokalizacyjne: w Zagłębiu

Jaworznickim lub w projekto­
wanym Zagłębiu Spytkowic-
kim.

W swoim referacie dyr. Pi-
kulski reprezentujący zakłady
gazownictwa okręgu krakow­
skiego, stwierdził, że na prze­
strzeni lat 1955 — 58 wydat­
kowaliśmy na inwestycje ga­
zownicze 34 min zł, uzyskuj ąa
37,5 km nowej sieci.

W najbliższym okresie dys­
ponować będziemy sumą 53
min zł na dalszą rozbudowę
sieci w nowych osiedlach kra­
kowskich i odbudowę sieci
starych dzielnic miasta. Pro­
jektujemy ponadto budowę no-

gazem ?
wego zakładu gazowniczego
bazującego na węglu jaworz­
nickim, względnie spytkowic-
kim. Już w 1963 r. powinien
on dać 500 min m3 gazu rocz­
nie,aw1965r.700minm1.
Uruchomione przy tym za­
kładzie dodatkowe urządzenie
dla eksploatacji gazu ziemne­
go, stałoby się gwarantem do­
statecznego zaopatrzenia w

gaz Krakowa w okresie, gdy
Huta im. Lenina ograniczy
swoje dostawy gazu koksowni­
czego.

W dyskusji, jaka się następ­
nie wywiązała podkreślono
brak ujęcia w planie gazyfika­
cyjnym ZGO Krak, innych
poza miastem Krakowa miej­
scowości województwa, które
np. według opracowań WKPG
powinny znaleźć się w planach
gazyfikacji na lata 1959 — 65.

Spornym okazał się również
problem Q lokalizacji nowego
zakładu w rejonie spytkowic-
kim. Przemawia wprawdzie za

tą lokalizacją centralne poło­
żenie tego regionu w stosunku
do obszaru gazyfikowanego,
duża podaż rąk do pracy oraz

możliwość ożywienia w ten

sposób tego terenu, ale... za­
kład musi pracować na wę­
glu pobliskich kopalni, a data
uruchomienia pierwszych ko- i

palni spytkowickich nie jest ,

w tej chwili jeszcze datą u- I

staloną. (hz)

/Vowy układ monetarny wchodzi w życie

Europejska Unia Płatnicza

została rozwiązana
PARYŻ (PAP)

Sobotnie decyzje krajów
Europy zachodniej, przewidu­
jące wprowadzenie wymie­
nialności ich walut, pociąg­
nęły za sobą rozwiązanie Eu­
ropejskiej Unii Płatniczej
(EUP) — organizacji utworzo­
nej przed 8 laty.

Unię zastąpił automatycznie
Europejski Układ Monetarny
(EUM). Zawarło go w sierpniu
1955 roku 17 państw należą­
cych do OEEC — Europejskiej

Ubranie

Mistrzostwa w Pradze za pasem

W Kazachstanie odkryto
bogate złoża

rudy żelaznej
MOSKWA (PAP)

Nowe wielkie złoża wysoko­
procentowej rudy żelaza od­
kryto w północno-wschodniej
części Kazachstanu. Specjaliści
szacują pokłady te na 4,5 mi­
liarda ton.

Pokłady rudy w nowo odkry­
tym zagłębiu osiągają grubość
od 3 do 6 metrów i częściowo
mogą być wydobywane meto­
dą odkrywkową.

W GÓRKOWIE
PODZIELONO DOCIIOD

W spółdzielni produkcyj­
nej Górkowo (pow. Gło­
gów) odbyło się już zebra­
nie rozliczeniowe.

Gospodarując na 60 ha
nienajlepszej ziemi, wypra­
cowali w tym roku ogólny
dochód w wysokości 526
tysięcy złotych, tj. prawie
dwa razy więcej niż w ro­
ku ubiegłym. Dniówka o-

brachunkowa wynosiła w

przeliczeniu ną gotówkę
119 zł.

Na zdjęciu: Pogawędka
po pracy — Genowefa Wy-
szomirska i Szczęsna Gar-
dccka.

Fot. — CAF

antyradioaktywne
MOSKWA (PAP)

Specjaliści radzieccy opra­
cowali nowy model kombine­
zonu ochronnego „LG-27“,
chroniącego człowieka przed
promieniowaniem radioaktyw­
nym.

Kombinezon ten, przypomi­
nający skafander nurka

posiada wcale szwów,
szczególne jego części są

jone ze sobą przy pomocy
du o wysokiej częstotliwości.
Do wewnątrz kombinezonu

przy pomocy specjalnego węża
wprowadza się 160 — 200 li­
trów świeżego powietrza na

minutę, co zapewnia wentyla­
cję i normalne oddychanie
człowieka.

Organizacji Współpracy Go­
spodarczej (organizacji zrze­
szającej kraje Europy Zachod­
niej).

W intencji założycieli EUM

miał stać się bezpośrednim na­
stępcą Europejskiej Unii Płatni­
czej, by zapewnić trwałość libe­
ralizacji handlowej i współpra­
cy monetarnej w Europie Zacho­
dniej w razie wprowadzenia wy­
mienialności walut państw nale­
żących do organizacji.

EUM rozpada się na dwie po­
wiązane ze sobą części — wielo­
stronny system regulowania na­
leżności oraz fundusz europejski.
Działalność obu tych instytucji
ma nadzorować izba zarządzająca,
podległa kontroli rady OEEC.

System regulowania należ­
ności ma ułatwiać comiesię­
czne wzajemne rozliczanie się
w dolarach członków EUM.

Fundusz europejski, którego
kapitał ma wynosić około 600
milionów dolarów, umożliwi
działanie systemu wzajemnych
rozliczeń.

Około 55 proc, kapitału fun-

duszu stanowi^ będą wkłady
w zlocie poszczególnych człon­
ków EUM. Reszta zostanie
przelana w Europejskiej Unii
Płatniczej-

Pogrzebana w sobotę Unia
Płatnicza była organizacją,
którą słabsze finansowo i go­
spodarczo kraje Europy Zacho­
dniej będą mile wspominać ja­
ko stosunkowo wygodną insty­
tucję clearingową, pozwalają­
cą na dokonywanie rozra­
chunków finansowych na dro­
dze wielostronnych kompen­
sat i rozliczeń.

Nowa instytucja daje mniej
udogodnień. Układ monetarny
nie przewiduje już na przy­
kład automatycznego przyzna­
wania sygnatariuszom porozu­
mienia kredytów potrzebnych
im do rozliczeń wzajemnych.
Obecnie kraj zadłużony u in­
nego członka EUM będzie
mógł otrzymać kredyt tylko
krótkoterminowy (najwyżej
na dwa lata) i to nie we wszy­
stkich wypadkach.oraz za zgo­
dą rady OEEC-

W polskim hokeju
bez zmian

nie
Po-

spo-

prą-

l wczorajszych obrad

Komisja Gospodarcza ONZ

dla Afryki
rozpoczęła działalność

KAIR (PAP).
Dag Hammarskjoeld, sekretarz

generalny ONZ, oświadczył w po­
niedziałek w Addis Abcbie, stoli­
cy Etiopii, iż powołanie do życia
międzynarodowej afrykańskiej ko­
misji gospodarczej jest ważnym
wydarzeniem w dziejach rozwoju
ekonomicznego Afryki

Hammarskjoeld przemawiał na

otwarciu inauguracyjnej sesji no­
wo utworzonej komisji gospodar­
czej ONZ dla Afryki.

Sekretarz gen. ONZ wyraził na­
dzieję iż komisja będzie spraw­
nie działającą instytucją wymia­
ny Informacji i doświadczeń mię­
dzy państwami członkowskimi.

Pierwsza sesja ma potrwać 10

dni. Na porządku obrad znajdują
się między innymi: sprawa sytu­
acji gospodarczej Afryki i zagad­
nienie roli nowej organizacji w

dalszym rozwoju ekonomicznym
tej części świata.

Członkiem komisji może być ka­
żdy kraj afrykański należący do

ONZ oraz każde inne państwo,
które administruje w Afryce ja­
kimś terytorium.

Sekretarzem komisji jest Su-

dańczyk, Mekki Abbas. Jej sie­
dziba mieści się w Addis Abebie.

Osiągnięcia
i perspektywy SFOZ

(Inf. wł.). W dniu wczorajszym odbyło się 25 i ostatnie
w bieżącym roku posiedzenie SFOZ z udziałem przewodni­
czącego Prezydium RN in. Krakowa dr W. Bonieckiego. Na
posiedzeniu tym podsumowano wyniki pracy 1958 roku oraz

przedstawiono plan działalności na 1959 r.

Z ważniejszych robót konserwa­
torskich wykonanych w 1953 r. z

funduszu SFOZ należy wymienić
wykończenie budynków ralesz-

la Wojciecha, dokończenie roz­
biórki Muzeum Archeologicznego
1 Inne, (pgj

PAPIEZ W WIĘZIENIU
RZYM (PAP). 26 bm. papież Jan

XXIII odwiedził rzymskie więzie­
nia, czego od lat żaden z jego po­
przedników nie czynił.

Prezydium WRH

rozwoju 1 aktywizacji
w najbliższych siedmiu

długa 1 żmudna praca

opracowuj i) cy ch

ODŃALEZIONO POSĄG
JOWISZA

PARYŻ (PAP). Posąg przedsta­
wiający według wszelkiego praw­
dopodobieństwa rzymskiego boga

Jowisza odkopany został w Tar-

sus (płd Turcja). Warto przypom­
nieć, że w tym samym miejscu

znaleziono niedawno statuę Alek­
sandra Wielkiego.

Świąteczne katastrofy
WASZYNGTON (PAP). — W cza­

sie tegorocznych świąt w USA za­
nocowano rekordową ilość kata­
strof i wypadków drogowych.
Zginęło w nich ponad 700 osób.

(Inf. wł.) Plan rozwoju powia­
tów w siedmiolatce, kształtowanie

się cen w województwie i za­
twierdzenie siatki tartaków — oto

najważniejsze ze spraw, które by­
ły przedmiotem obrad wczoraj­
szego posiedzenia Prezydium
WRN.

Sprawa
powiatów
latach to

wielu zespołów
to niezwykle złożone zagadnienie
naszego województwa. Projekt ten

ma stanąć na styczniowej sesji
WRN.

Jak wiadomo Wojewódzka Ko­
misja Cen przy PWRN zatwierdza
cenniki artykułów przemysłu te­
renowego, rzemiosła, spółdzielczo­
ści pracy i usług, oraz niektórych
produktów rolnych To skompli­
kowane zagadnienie wymaga od­
dzielnego omówienia. Zajmiemy
się nim w najbliższej przyszłości.

| Komisja Rolnictwa i Leśnictwa

WRN obradowała wczoraj nad

działalnością kółek i organizacji
rolniczych naszego województwa.

Z przedłożonej przez Prezydium
WZK i OR informacji wynika, że

w naszym województwie jest już
zorganizowanych 1.259 kółek z 40

tys. członków. Tak więc w 69 proc,
wsi istnieją już kółka rolnicze. W

czasie dwuletniej swej działalno­
ści zorganizowały one przeszło 200

zespołów maszynowych, a zespoły
wyrobów materiałów budowla­
nych wyprodukowały 29 min

sztuk cegły w bieżącym roku.
Kółka prowadzą również zespoły
przysposobienia rolniczego, zespo­
ły sadownicze, warzywnicze itd.

Lecz wiele kółek nie przejawia
jeszcze należytej działalności. Nie­
które z nich widnieją tylko na

papierze. Toteż w dyskusji zwra­
cano uwagę na aktywizację nie­
żywotnych kółek oraz organizo­
wanie nowych, tak, ażeby w przy­
szłym roku sieć kółek rolniczych
pokryła wszystkie wsie w woje­
wództwie. (w)

„Cegielski"

ponad
plan

kalnych przy ul. Szerokiej 29 i 38,
przeznaczonych dla mieszkańców

zajmujących dotąd pomieszczenia
w Muzeum Czartoryskich. Upo­
rządkowano wnętrze 1 pcdworce
Muzeum Historycznego Krakowa,
zabezpieczono mury w piwnicach
„Krzysztoforów”, w gmachu zaś

t,Krzysztoforów” wykonano sze­
reg prac związanych z badaniami

statycznymi Ponadto wykonano
sporo robót przy remoncie starej
bożnicy — przyszłego muzeum hi­
storycznego Żydów. Z konserwa­
cji zabytków sakralnych zabez­
pieczono kaplicę Małgorzaty na

Zwierzyńcu, kościół na Woli Jus-

towskiej itp.
W 1959 r. projektuje się utworze­

nie w dawnym Dworze Biskupim
w Prądniku Białym — domu dla

twórców-emerytów. Od 1916 r. o-

pinia publiczna Krakowa domaga­
ła się utworzenia muzeum teatral­
nego i oto 1959 r. przyniesie częś­
ciowe spełnienie życzeń. Nastąpi
rozpoczęcie remontu dawnego
szpitala scholarów przy Placu Du­
cha 5, inaczej Domu pod Krzy­
żem, przeznaczonego na Muzeum

Teatralne. Zakończenie remontu

przewidziano w 1S60 r. W muze­
um znajdą się eksponaty, doty­
czące historii teatru krakowskiego.
Wśród nich poczesne miejsce zaj-
rr.ie ekspozycja pracy artystycznej
Modrzejewskiej, Pawlikowskiej,
Wyspiańskiego i Solskiego.

Ponadto projektuje się dokoń­
czenie stanu surowego Biblioteki

Muzeum Narodowego, przy ul.
Marka 17, zabezpieczenie kopuły
i murów konstrukcyjnych kościo-

Konrad Winkler

Heyduk, Hukan i grupa „Zamek""

Drewniane szyny
kolejowe

PEKIN (PAP)
W prowincji Szantung (Chi­

ny środkowo-zachodnie) zasto­
sowano do budowy wąskotoro­
wych pomocniczych linii kole­
jowych drewniane szyny.

Łączna długość linii kolejo­
wych o drewnianych szynach
wynosi obecnie w Szantungu
około 6 tysięcy kilometrów.

Indywidualne
pokazy plastyki mają

tę dobrą stronę, że pozwalają
sprawozdawcy zatrzymać się dłu­
żej nad twórczością danego wy­
stawcy — co w recenzjach z ma­

sowych ekspozycji, jak np. „Salony”
jest wręcz nie do pomyślenia.

Obecnie mamy w Pałacu Sztuki wy­
stawę indywidualną znanego malarza,
Bronisława Heyduka, wystawę po­
śmiertną Karola Hukana, oraz bardzo
ciekawy pokaz lubelskiej grupy ma­
larskiej pn. „Zamek”.

Heyduk sprawił nam miłą niespo­
dziankę. Dawniej był realistą w typie
nowoczesnym o dużym poczuciu barw­
ności widzialnego świata — zanim eo

porwała sztuka abstrakcyjna, dająca
artyście całkowitą swobodę w wypo­
wiadaniu swej wizji twórczej, opartej
jedynie na wyobraźni. Heyduk w tej
nowej sztuce czuje się zupełnie dobrze,
rozumiejąc i wyczuwając rytm nowego
życia, który na swój sposób stara się
wypowiedzieć twórczość nowoczesna.

Poza tym — artysta nie wyrzeka sie
całkowicie przedmiotu, który jako
główny motyw kompozycji kryje się
jednak dyskretnie w bezwzględnej
i samoistnej malarskości dzieła.

Twórczość Heyduka sugerują w du­
żym stopniu jego stany duchowe, jego
przeżycia w trakcie tworzenia. Nie ma

w tych malowidłach nic przypadkowe­
go ani wymyślonego — artysta kieruje
się,;instynktem plastycznym i wyobraź
nią, a obraz zanim przeniesiony zosta­
nie na płótno — tkwi już potencjonal-
nie w psychicznych dyspozycjach ar­
tysty. W ten sposób ta wielka skala
doznań psychicznych wydobywa się na

jaw w nowym typie obrazu.
Malarstwo Heyduka jest zasadniczo

płaskie. Duże plamy barw żywych
i umiarkowanie nasyconych, warunkują

w Pałacu

SZTUKI
dekoratywną stronę malowidła, ukła­
dając się w akordy barwne tonów cie­
płych z przecinkami akcentów chłod­
niejszych, na czym polega gra barwiła
na płótnie. Malarstwo tego rodzaju nip
jest pozbawione perspektywy dalszego
rozwoju.

Za najbardziej atrakcyjne prace
Heyduka uważam kompozycje pt.
„Noc Świętojańska", „Młyn, studnia
i krowa” i „Z doliny Prądnika” — z

akwarel zaś: „Zakopane” i „Formy !”■
Ogromny wysiłek twórczy tego uta­

lentowanego artysty powinien zwrócić
uwagę miłośników dobrego malarstwa.

W„świetlicy” Pałacu Sztuki urządzo­
no wystawę zmarłego niedawno,
wysoce uzdolnionego rzeźbiarza.

Karola Hukana, b. ucznia Laszczki w

krakowskiej ASP. Jego dzieło repre­
zentuje okres pierwszego dziesięciole­
cia naszego wieku, zachowując jednak
indywidualny stosunek do zadań
współczesnej rzeźby. Przeważa w tych
pracach klasycyzm formy, przy wro­
dzonym poczuciu umiaru, taktu i po­
wagi. Jego pełne osobistego wyrazu
portrety współczesnych mu postaci —

świetnie określają psychiczną charak­
terystykę modelu bez uciekania się do
drobiazgowości naturalizmu. Modelu-
nek Hukana jest miękki, falisty, pełen
melodyjnego rytmu, a głowy wyobra­
żonych postaci nigdy nie są schema­
tyczne i posiadają intensywne życie,

subtelność i wyrafinowanie. Jest to

niewątpliwie akademizm w rzeźbie —

ale akademizm wysokiego gatunku.
Ambitny zespół młodych malarzy lu­

belskich, zrzeszonych w grupie pn
„Zamek” — która zajęła swymi pra­
cami trzy mniejsze sale w Pałacu
Sztuki — zdobył sobie już znaczne

uznanie i pewien rozgłos w komplek­
sie naszej sztuki nowoczesnej. Nazwa

grupy pochodzi od miejsca wspólnej
pracowni na Zamku w Lublinie. W
obecnej wystawie biorą udział: W. Bo­
rowski, J. Durakiewicz, T. Dziedu-
szycki, E. Jaroszyńska, R. Kiwerski,
M Komendecki, J Ziemski i J. Zwo­
liński.

Grupa tych młodych malarzy nie ma

wspólnego programu. W pracach jej
znaleźć można wiele pierwiastków
współczesnej sztuki, jak kubizm, sur­
realizm, abstrakcjonizm — aż do fa­
szyzmu włącznie. Kilku członków gru­
py, a mianowicie Borowski, Dziedu-
szycki i Ziemski — wyraźnie przeciw­
stawia się płaszczyznowości obrazu,
oscylując między malarstwem, a pła­
skorzeźbą, wykonaną fakturowo na po­
wierzchni płótna, co daje ciekawe
efekty dekoracyjne, które dadzą się
zastosować w architekturze i drobnej
wytwórczpści plastycznej.

Ogólny wyraz kolorystyczny malo­
wideł grupy wydaje się na pozór tępy
i ponury z przewagą tonów zimnych,
urozmaiconych czasem akcentami czy­
stego koloru — ale w tym minorowym
święcie barw widać jednak pewien
ład w perwersyjnym traktowaniu po­
wierzchni płótna. Wyłamują się z tej
zasady bardzo kolorowe kompozycje
Kornendeckiego i niektóre Kiwerskie-
go i Durakiewicza. W sumie: wystawa
interesująca jako poważnie potrakto­
wany odłam naszej sztuki nowoczesnej,

Jeden z czołowych za­
kładów przemysłu ma­
szynowego, Zakłady „H,
Cegielskiego” w Pozna­
niu już w dniu 13 grud­
nia wykonały plan ro­
czny.

Na zdjęciu: Fragment
hali w której produko­
wane są wagony osobo­
we przeznaczone na ek­
sport do Związku Ra­
dzieckiego.

Fot — CAF

„Granica44
W kioskach „Ruchu” u-

lcazał się kolejny, noworo­
czny numer Pisma Żołnie­
rza WOP ■,Granica”. Do
każdego egzemplarza załą­
czony jest estetycznie wy­
konany kalendarz na rok
1959.

A oto materiały, które
powinny zainteresować
czytelników:

— Gdzie jest kapitan z

M/S „Helmi”, czyli o tym
jak Wojska Ochrony Po­
granicza udaremniły prze­
myt dużej ilości zegarków.

Ponadto ciąg dalszy
wspomnień Jerzego Klim­
kowskiego pt. „Byłem a-

diutantem gen. Andersa” i
wiele ciekawych pozycji.

W Czechosłowacji rozegrane zostaną w marcu 1959 r. Ju­
bileuszowe XXV mistrzostwa świata w hokeju na lodzie.
Wśród zespołów zgłoszonych do mistrzostw znajduje się ró­
wnież reprezentacja Polski.

Turniej w CSR zorganizo­
wany będzie w ten sposób, iż

najpierw w Bratysławie, O-
stravie i Brnie rozegrane zo­
staną spotkania eliminacyjne
w grupach, a następnie 6 naj­
lepszych zespołów weźmie u-

. dział w meczach finałowrych
w Pradze. Z góry można prze­
widzieć, że na lodowisku pra­
skiego stadionu zimowego
spotkają się zespoły: Kanady,
ZSRR, Szwecji, CSR i USA.
Reprezentacje tych państw o

co najmniej 2 klasy przewyż­
szają pozostałych przeciwni­
ków. O szóste miejsce w fi­
nale walczyć będą najprawdo­
podobniej drużyny: NRF,
NRD, Norwegii, Finlandii, i
Polski. Wydaje się, że najwię­
ksze szanse ma jednak NRF.

Znajdujemy się obecnie w

znacznie trudniejszej sytuacji
niż nawet przed wysianiem
reprezentacji na mistrzostwa
świata do Oslo — powie­
dział w rozmowie z przedsta­
wicielem PAP kapitan związ­
kowy PZHL — Metternich.
Nasi zawodnicy grają, nieste­
ty coraz słabiej. Wciąż brak
młodych talentów. Jeżeli na­
wet pojawiają się tacy, jak
np. Małysiak, Kramarz z Le­
gii, to nie mają oni przeważ­
nie odpowiednich warunków
fizycznych, a bez tego niewiele
zdziałają. Starsi hokeiści prze­
żywają zdecydowany kryzys
formy. Taki np. Kurek, który
w czasie mistrzostw w Oslo
należał do najlepszych strzel­
ców w tym sezonie ligowym
zdobył zaledwie 7 bramek.

Do mistrzostw świata pozo­
stały jeszcze 2 miesiące i mo­
gą zajść pewne zmiany, ale
żadnych rewelacji spodziewać
się nie należy. W Czechosło­
wacji nasi zawodnicy przy o-

drobinie szczęścia mogą na­
wet zająć 6 miejsce. Byłby to

pewnego rodzaju sukces, któ­
ry jednak nie zrobi „wiosny”
w naszym hokeju. Aby wy-
dzwignąć tę dyscyplinę spor­
tu, potrzeba wielu lat ciężkiej
pracy”.

Niespodzianka
w finale

Pucharu Duvisa
Wobec 18 tys. widzów roz­

poczęło się w poniedziałek w

Brisbane finałowe spotkanie
o Puchar Davisa Australia—
USA. Po pierwszym dniu wy­
nik spotkania brzmi: 1:1. Gra­
jący w drużynie USA Peru-
wiańczyk Olmedo niespodzie­
wanie pokonał Andersona 8:6,
2:6, 9:7, 8:6, a mistrz Wimble-
donu Ashley Cooper wygrał z

Amerykaninem Barry Moc-
ktyem 4:6, 6:3, 6:2, 6:4.

Zwycięstwo młodego Olme­
do nad Andersonem było sen­
sacją dużego kalibru. Olmedo
wygrał przede wszystkim dzię­
ki wspaniałemu atakowi oraz

serwisowi. Anderson nie wy­
trzymał kondycyjnie tego cię­
żkiego pojedynku. We wtorek
odbędzie się gra podwójna. W
drużynie USA wystąpią Olme­
do i Richardson, natomiast
skład debla australijskiego nie
jest znany.

się

Nowe zwycięstwo
Recknagla

W Oberstdorfie odbył
międzynarodowy konkurs sko­
ków narciarskich, w którym
startowali czołowi reprezen­
tanci NRD, Finlandii, Związ­
ku Radzieckiego, Norwegii i
Austrii. Jeszcze jedno cenne

zwycięstwo odniósł Helmut
Recknagel (NRD), który obe­
cnie znajduje się w bardzo
dobrej formie. Wyniki:

Recknagel (NRD) — 226,5
pkt. (69,5 i 70,5 m)
Kirjonen (Finlandia) —

222,5 pkt. (68 i 68,5 m)
Szamow (ZSRR) — 221 pkt.
(67,5 i 70,5 m)

1.

2.

3.

HOKEIŚCI LEGII
ZWYCIĘŻAJĄ SZWEDÓW

Drugi dzień międzynarodo­
wego turnieju hokejowego w

Łodzi rozpoczęło spotkanie
warszawskiej Legii z Vaeste-
ras Szwecja. Zwyciężyli zasłu­
żenie hokeiści Legii 5:1 (1:0, 3:1,
1:0). Bramki dla zwycięzców
zdobyli: Gosztyla i Kurek —

po 2 oraz Jeżak, dla pokona­
nych — Graenlund.

Polacy przewyższali Szwe­
dów zaciętością w grze i szyb­
kością jazdy.

*

W drugim spotkaniu Banik
(Chomutov) pokonał ŁKS 11:2
(5:1, 4:0, 2:1).

Radio dla sympatyków
sportu

Po audycji świątecznej —

redakcja sportowa Polskiego
Radia przygotowała dla swo­
ich licznych słuchaczy również
specjalną audycję noworoczną.
Nadana ona zostanie 1 stycz­
nia 1959 r. o godz. 22.05 w pro­
gramie II Polskiego Radia. In­
formujemy, że zawierać ona

będzie m. in. wywiady z naj­
lepszym sportowcem świata
kończącego się roku — Austra­
lijczykiem Herbem Elliotem,
najlepszym piłkarzem Europy
— Rajmundem Kopaczewskim,
najszybszym człowiekiem świa
ta Arminem Harrym... dalsi
rozmówcy pozostaną tajemni­
cą do dnia 1 stycznia 1959 r.

do godz. 22.05, kiedy to Pol­
skie Radio nada specjalną
sportową audycję noworoczną.

Koszykarze polscy
zwyciężają w Izraelu

Po zwycięstwie w między­
narodowym turnieju w Istam­
bule, koszykarze polscy rozpo­
częli tournee po Izraelu. W
pierwszym meczu, rozegranym
29 bm. w Ramat Gan Polacy
pokonali drużynę Izraela 58:41
(35:12).

Spotkanie oglądało 8 tys,)
widzów.

Paryż zwycięża Poznań
Fraincuzcy piłkarze ręczni

rozegrali 29 bm- swoje drugie
spotkanie w Polsce tym ra­
zem z reprezentacyjną sió­
demką Poznania. Spotkanie
odbyło się pod firmą Poznań
— Paryż. Mecz zakończył się

I zwycięstwem drużyny gości
‘19:14 (5:9).

Z Tatr w... Himalaje
Alpinizm to też sport, choć

trudno wcielić go w ramy ja­
kiejś klasyfikacji sportowej.
Bezspornie jednak „naszym
typem” w konkursie na 10
najlepszych sportowców bę­
dzie jedyny powojenny polski
uczestnik wyprawy himalaj­
skiej dr Jerzy Hajdukiewicz,
związany ściśle z woj. kra­
kowskim. Przebywa on bo­
wiem już od 1933 roku w Za­
kopanem, uprawiając tater­
nictwo sportowo. W czasie
wojny internowany w Win-
terthur w Szwajcarii kończy
studia medyczne, rozwijając
ożywioną działalność w zało­
żonym polskim klubie wyso­
kogórskim. również jako re­
daktor „Taternika”.

Na swym bogatym koncie
zapisał już do tej pory zdo­
bycie 26 szczytów powyżej
4.000 i 30 powyżej 3.000 m, a

w samych Tatrach dokonał
46 pierwszych przejść let­
nich i zimowych. Tegoroczna
wyprawa na Dhaulagiri jeden
z nielicznych dziewiczych
szczytów ponad 8 tys. metrów
zakończyła się co prawda nie­
powodzeniem. ale trud i po­
niesione wysiłki stawiają go
na liście najlepszych sportow­
ców.

Małżeństwo nie . tylko nie
ograniczyło ambicji sporto­
wych, ale jeszcze je wzmogło,
gdyż p. Helena jest równie
zapaloną alpinistką i to naj­
lepszą w Polsce, a w ślady ro-

dziców pójdą zapewne w

przyszłości i 8-letnia Hania
jak i 3,5 roku licząca Mary­
na- (zim.)

KUPON

Noworocznego Konkursu

Sportowego
„Gazety Krakowskiej",

„Głosu Sportowca"
i WKKF

Za najlepszych sportowców kra^
kowskich w 1958 r, uważam:
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W Moskwie odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie ko­
szykówki mężczyzn ZSRR—Ru­
munia. Zwyciężyli koszykarze
radzieccy 82:54 (58:30).

Przypominamy, że rozwią­
zania należy nadsyłać na ad­
res: „Gazeta Krakowska” lub
„Głos Sportowca”, Kraków,
ul. Wielopole 1.
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Przyszłość
czerwonego jabłuszka
NA 40 MLN drzewek

owocowych w Polsce,
na terenie naszego wo-

województwa rośnie o-

koło 7 min. A więc
posiadamy 1/6 ogólnej

ilości drzewek w kraju, za­
trudniając równocześnie w ca­
łym przemyśle rolno - spoży­
wczym województwa zaledwie
7 proc, ogółu zatrudnionych w

tym przemyśle. Proporcje te

już na pierwszy rzut oka wy­
dają się wyraźnie zachwiane.
Czy ulegną one poprawie w

najbliższym planie 5-letnim?
W poprzednich latach prze­

mysł rolno - spożywczy był
„kopciuszkiem" naszych inwe­
stycji. Jeszcze uboższym jego
krewniakiem w Krakowskiem
było przetwórstwo owocowo-

warzywne. Stąd właśnie wy­
wodzi się nasza

Wobec tegorocznej
„klęski urodzaju
Urodzaj podobny
cznego przewiduje
1960. W tym roku
my wprawdzie eksport owo-

bezradność
sławnej już

owoców",
do tegoro-
się w roku
rozpoczęliś-

Ol

NIC/NAl
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O reformie
walutowej we Francji

(Inf. wł.). Jak wiadomo
francuska Rada Ministrów
zatwierdziła projekt usta­
wy finansowej na rok 1959,
postanowiła wprowadzić
nową jednostkę monetarną
oraz podjęła decyzje doty­
czące wymiany franka i li­
beralizacji handlu.

Frank został zdewaluo-
wany o 17,55 proc, w sto­
sunku do dolara. Wartość
dolara, wynosząca obecnie
420 franków, wzrośnie do
493,70 franka (wartość
funta szterlinga, wynoszą­
ca 1176 franków, zwiększy
Się do 1382,39 franka).

Przemówienie wygłoszo­
ne przez de Gaulle’a i Pi-
naya, ich apele pod adre­
sem Francuzów w sprawie
zachowania spokoju wobec
rządowych posunięć finan­
sowych, wezwania do wy­
siłku i wyrzeczeń nie wpły­
nęły na zmianę nastrojów
społeczeństwa.

„Combat” stwierdza w

komentarzu poświęconym
przemówieniu de Gaulle’a,
że „błędy przeszłości, (któ­
rymi premier tłumaczył o-

becnie ciężkie położenie —

przyp. red.) są wprawdzie
poważne, ale koszty tych
błędów poniosą teraz ci, na

barkach których spoczywa
zawsze największe brzemię:
drobni podatnicy rozporzą­
dzający skromnym średnim
funduszem”.

Socjalistyczny „Populai-
re” zapytuje „dlaczego
masa ludzi żyjących z mie­
sięcznych pooorów i chło­
pi — właściciele małych
gospodarstw mają ponieść
koszty operacji, której ko­
nieczność trudno zaprze­
czyć, ale przecież zrealizo­
wać by ją można innymi
śr(tikami”.

„Humanite” stwierdza, że
„operacja de Gaulle’a kosz­
tować będzie ludzi pracy
w miastach i na wsi 859
miliardów franków”.

Dziennik wyraża przeko­
nanie, iż posunięcia finan­
sowe rządu francuskiego
spowodowane są głównie
dążeniem do zdobycia no­
wych środków potrzebnych
do prowadzenia wojny" w

Algierii.
Prawicowy „Figaro” wy­

raża wątpliwości czy Fran­
cja zdoła wytrzymać kon­
kurencję rynkową innych
krajów i czy tym
reforma walutowa
pokładane w niej
rząd nadzieje”.

Wątpliwości te wyrażają
i inne dzienniki.

ców do Maroka, Szwecji, Nor­
wegii, Finlandii i Anglii, ale...
problem pozostaje problemem.

Z jednej strony zakładamy
przecież, że najbliższa pięcio­
latka powinna przynieść zde­
cydowane podniesienie stopy
życiowej, a więc rozwój prze­
mysłu spożywczego miałby nie
mały w tym udział. Z drugiej
strony zaczynamy dostrzegać,
że właśnie przemysł rolno-spo­
żywczy może być doskonałym
elementem intensyfikacji re­
gionów gospodarczo zacofa­
nych. U nas <z uwagi na bazę
surowcową) byłoby to właś­
nie przetwórstwo owocowo-wa­
rzywne.

Krakowski przemysł prze­
twórczy przerobił w tym roku
34,3 tys. ton owoców. W ro­
ku 1965 w wyniku wzrastają­
cych zbiorów (zwiększa się ob­
szar sadów i wydajność z je­
dnego drzewka) staniemy przed
problemem przerobienia w

przetwórstwie ilości owoców
co najmniej trzykrotnie więk­
szej niż w roku bież. Czy bę­

dzie to możliwe bez szybkie­
go tempa inwestowania w tę
dziedzinę przemysłu
czego?

O ile jeszcze z

stwem owocowym
za możliwościami

wymi, przynajmniej w chwili
obecnej, to z przetwórstwem
warzywnym jest już zdecydo­
wanie gorzej. Z wyproduko­
wanych w tym roku ilości
warzyw do przetwórstwa po­
szło zaledwie 0,6 proc. Stąd
wniosek, że przetwórstwo wa­
rzywne na terenie naszego
województwa właściwie nie
istnieje. Równocześnie spro­
wadzamy za cenne dewizy
konserwy warzywne z zagra­
nicy. A więc...

realizacja programu rozwoju
przemysłu przetwórczego w

Krakowskiem będzie zależała
nie tylko od terminowego od­
dawania wspomnianych inwe­
stycji do użytku, ale — co

zakrawa na paradoks — wła­
śnie od bazy surowcowej.

przetwór-

przetwór-
nadążamy

surowco-

AKTUALNY problem tego­
rocznej „klęski urodzaju o-

woców'
aspekty,
mianowicie
menty owoców
przez odbiorców
nych. Zwłaszcza w tym roku
towar ofiarowywany na rynek
nie był dobry jakościowo. I

przysparzał nawet pewne trud­
ności w zaspokajaniu życzeń
importerów. Stąd wniosek, że

należałoby żądać od naszych
sadowników większej troski
o. jakość produkowanych owo­
ców. Należałoby również żą­
dać od nich zwiększenia ilo­
ści odmian późno - jesien­

nych i zimowych, rozwijania
kultur wiśni, surowca w tej
chwili brakującego w prze­
twórstwie, wreszcie, zwiększe­
nia produkcji agrestu, malin i
truskawek.

Drugi z kolei aspekt to

fakt, że jakiekolwiek tylko
zahamowanie rozwoju tej ba­
zy mogłoby nas z kolei posta­
wić przed deficyten surow­
ca. Myślę tu o deficycie wzglę­
dnym tzn. w stosunku do za­
łożeń planowych, które wyma­
gają 100-procentowego wzrostu
obszaru szkółek do roku 1965.
Ale czy takie niebezpieczeń­
stwo nam zagraża? W pew­
nym sensie tak.

Oto istnieją pewne niesłusz­
ne, naszym zdaniem, założenia
w polityce fiskalnej, a miano­
wicie areał sadów objęty jest
obecnie wymiarem dostaw o-

bowiązkcwych bez stosowania
zamienników, a same sady po­
cząwszy średnio od 30 arów ich

obszaru, objęte są podatkiem
specjalnym. Tego rodzaju po­
lityka przyniosła rozdrobnie­
nie sadów oraz spadek pro­
dukcji nie tylko jednostkowej,
ale i

ma bowiem dwa
Nie zawsze są to

jakości i asorty-
naj bardziej
poszukiwa-

globalnej.

samym
spełni
przez

warzywnym wzrosły
ogólno - krajowej z

do 115 min zł. Jakie
znajdzie ta poprawa
województwa?

SYTUACJA mogłaby wy­
dawać się groźna, gdyby
nie to, że niedoinwesto-

wany od lat przemysł spo­
żywczy zyskuje ostatnio pew­
ne szanse. Sumy przeznaczone
na rozwój tego przemysłu,
które w ciągu ostatnich dwu
lat były mniejsze niż pod ko­
niec 6-latki, w roku bieżą­
cym przekroczyły wreszcie po­
ziom 1955 roku o 89 min zł.
Inwestycje w przemyśle owo­
cowo -

w skali
62 min
odbicie
w skali

W tej chwili na naszym te­
renie pracują 34 obiekty prze­
twórstwa owocowego. Plany
inwestycyjne poszczególnych
resortów (łącznie z przemy­
słem kluczowym) przewidują
na lata 58—65 budowę 10
nowych zakładów produkcyj­
nych. Poza tym rozbuduje się
13 zakładów już istniejących.
Nie zapominajmy również o

wykorzystaniu obiektów nie­
czynnych, z których 13 podda­
nych zostanie adaptacji. W su­
mie z końcem 1965 roku bę­
dziemy już dysponowali 57 za­
kładami przetwórstwa. Można
więc chyba stwierdzić: per­

spektywy przemysłu przetwór­
czego są wprost znakomite. In­
westycje w takich miejscowo­
ściach jak Jakubowice, Pleśna,
Dąbrowa Tarnowska, Żywiec,
Bochnia, Brzesko, Proszowice,
staną się doskonałym czynni­
kiem intensyfikacji tych zaco­
fanych terenów. Równocześnie
zlokalizowanie kilku przetwór­
ni w terenach podgórskich Li­
manowej, Nowego Sącza i Łą­
cka, pozwoli na właściwe wy­

korzystanie istniejących tu
kultur sadowniczych i ogrom­
nych rezerw rąk do pracy.

Większość tych inwestycji
ma planowany okres ukończe­
nia już w roku. 1960. I to jest
ważne w myśl przysłowia —

kio szybko daje, dwa razy da­
je. Również planowanie 6 prze­
twórni warzywnych i 3 owoco­
wo-warzywnych na ogólną
liczbę 18, wydaje się słuszną
proporcją. Wreszcie planowa­
nie na lata 1960—65 podwoje­
nia stanu drzewek owocowych
stanowi realne zapewnienie
bazy surowcowej.

Nie wszystko jednak
takie proste. Okazuje się, że

Fot. O . Link
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Z TYCH właśnie powodów
krakowska WKPG po­
stuluje — i chyba słusz­

nie — wprowadzenie od nowa

zamienników ogrodniczych w

wymiaiacb ćestaw obowiązko­
wych z areału sadów, oraz

całkowitego zniesienia podat­
ku specjalnego. Argumentem
jest tu moment wysokich kwa­
lifikacji wymaganych od sa­

downika, większego ryzyka u-

prawy w porównaniu z inny­
mi kulturami oraz większych
nakładów na robociznę. Dal­
sze postulaty WKPG, pod
którymi również można pod­
pisać się obu rękami, to stwo­
rzenie funduszu rozwoju pro­
dukcji ogrodniczej oraz zwię­
kszenie nakładów na zakup
aparatury do walki ze szkod­
nikami sadów do 5 min zł w

roku 1959. Jeśli chodzi zaś o

inwestycje w przemyśle prze­
twórczym, to życzyć by sobie
należało, aby wszystkie za­
kłady przetwórcze wyposażo­
ne zostały w zbiorniki - ma­
gazyny oraz specjalny tabor
samochodowy. Wtedy dopiero
przyszłość czerwonego jabłu­
szka będzie naprawdę jasna.

HALINA ZAWRZYKRAJ

zdjęciu: turbozespół w siłowni w Skawinie.

“Z oltattji Milettiuttt

Dokumentacja geodezyjna
dla 1000 szkół

(WiT-AR) Stowarzyszenie Geodetów Polskich na ple­
narnym zebraniu Zarządu Głównego, które odbyło się
w dniu 6 grudnia br. w Łodzi, zobowiązało się opraco­
wać dla uczczenia Tysiąclecia państwa polskiego i III

Zjazdu PZPR dokumentację geodezyjną dla 1000 szkół

budowanych w czynie społecznym na terenie całego kra­
ju. Wartość tego zobowiązania, które zostanie zrealizowa­
ne w ciągu najbliższych 2—3 lat, wyniesie około 6 milio­
nów złotych.

Niektóre oddziały Stowarzyszenia przystąpiły już do

realizacji swych zobowiązań. W województwie kielec­
kim geodeci opracowali dokumentację dla 10 szkół, w woj.
białostockim — dla 12, w woj. szczecińskim — dla 8
szkół. W województwie gdańskim przygotowano lokaliza­
cję dla 8 szkół.

Innego typu zobowiązanie podjęło koło SGP przy Biu­
rze Projektów Wodno-Melioracyjnych w Warszawie. Pod­
jęło się ono wykonania zdjęcia sytuacyjno-wysokościowe-
go na obszarze 100 ha dla szkoły rolniczej w wojewódz­
twie białostockim. Opracowanie to służyć będzie do przy­
gotowania projektu melioracji wodnych i urządzenia sta­
wów rybnych. Wartość tego zobowiązania wyniesie około
60 tys. zł.

Z
■ BIB

LA KOGO mają
stanąć otworem na­
sze szkoły średnie,
później — uczelnie?
Jakie nadzieje moż­
na wiązać z ucz­

niem lub studentem, przy­
szłym fachowcem, pracowni­
kiem fizycznym lub nauko­
wym?

Poradnie psychologiczne,
placówki stosunkowo młode,
ogółowi społeczeństwa niezbyt
raczej znane, umożliwiają zo­
rientowanie się w tych kwes­
tiach, stanowiących do nie­
dawna jakąś wielką niewiado­

mą. Celem ich jest zapobiega­
nie przypadkowości w wybo­
rze zawodu, ułatwienie mło­
dzieży decyzji, która by po nie-
wczasie nie okazała się decy­
zją fałszywą.

CO DALEJ, MŁODY
CZŁOWIEKU?

nauczycielski. Jest on zaszczytny".
„Po przeczytaniu o naszej miss

Alicji Bobrowskiej, dowiedziałam

się, że obecnie przebywa w USA.

Myśl o niej i wyjeździe do USA

dodała mi większej otuchy do ki­
nematografii..."

dba o dobrych
im mieszkania

do szkoły lot-

Mam
PRZED SOBĄ kilka

pękatych teczek z odpo­
wiedziami na akietę „Co

chciałbym robić po ukończeniu
klasy 7-mej?“. — Oto niektóre
z nich:

„Ja bym pragnął zostać po u-

kończeniu klasy 7 inżynierem. In­
żynier, kiedy ukończy swoją pra­
cę, może iść do domu, by lepiej
się dokształcać. Inżynier może za­
robić około 3 tysięcy złotych mie­
sięcznie. Państwo

inżynierów i daje
bezpłatne”.

„Chciałabym iść

niczej, aby wzbogacać lotnictwo

polskie”.
„Będę wydobywał węgiel dla do­

bra ojczyzny i będę przodowni­
kiem pracy. Górniczy zawód jest
dobry dlatego, że w kopalni może

każdy górnik zarobić dużo pie­
niędzy. Ja nie pragnę zostać gór­
nikiem dla pieniędzy, lecz dla do­
bra Polski Ludowej, aby pracą

swą i wiedzą służyć ojczyźnie”.
„Chciałabym iść do szkoły ba­

letowej, ponieważ bardzo mi się
podoba. Mnie Interesują podróże
po dalekich krajach”.

„W Polsce Ludowej jest dużo

szkół, w których uczą się dzieci

i wyrastają na mądrych i poży­
tecznych dla Polski Ludowej oby­
wateli. Ja wybrałam sobie zawód

„DRĘTWA MOWA"

OBRYCH parę godzin za­
jęła mi ta lektura. Za­
strzegam się: bynajmniej

nie usiłuję cytować przykła­
dów najbardziej „minoro­
wych". Przeważająca więk­
szość uczestników ankiety nie
ma zielonego pojęcia o zawo­
dzie „wybranym’1 przez sie­
bie. Marzy się (gdyż chyba
nie myśli) o danym
fachu — bo nęci większe mia­

sto, bo rodzice namawiają, bo
pieniądze, stanowisko... Roz­
czarowanie w przyszłości mo­
że być podwójne: osobiste, po­
nieważ człowiek, który roz­
mija się z powołaniem, traci
największą życiową szansę —

i społeczne: fachowcy „z przy­
padku" przynoszą więcej kło­
potu niż pożytku w swoim za­
wodzie.

Darujcie, ale nie mam zaufa­
nia do przyszłej nauczycielki,
która swój apetyt na liceum
pedagogiczne tłumaczy fraze-
sikiem „to jest zawód zaszczyt­
ny". Jakoś nie wyobrażam
sobie przy ciężkiej górniczej
harówce młodzieńca, który o-

rientuje się WYŁĄCZNIE w

zarobkach górników, prymat
takiej orientacji tuszując rze­
wno - drętwym wywodem o

przodownictwie pracy. Jeśli
nawet zainteresowani myślą

mniej sloganowo niż piszą, to
i tak jest źle. Okazuje się, że
z fasadowości (ja­
kże zresztą taniej) na każdą
okazję, ale nie we wszystkich
jeszcze szkołach zrezygnowa­
no. Z drugiej strony — może
właśnie Poradnia Psychologi­
czna ustrzeże kandydatkę na

miss Polski przed oblaniem e-

gzaminu wstępnego do szko­
ły aktorskiej, zaś amatorce —

„wzbogacenia" lotnictwa pol­
skiego podsunie koncepcję bar­
dziej pożyteczną?

24 bm. opuścił Gdynię radziecki statek pasażerski „M. Kalinin" wiozący na swym pokła­
dzie polską wyprawę na Antarktydę. CAF — fot- Uklejewski
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Od małego warsztatu

do podpory
polskiej radiotechniki

jest

W csasie przyjęcia gwiazdkowego dla dzieci, wydanego
przez Ligę Opieki nad Zwierzętami w Londynie, bokser peł­
niący wraz ze swą panią rolę gospodarza zapomniał o do­
brym wychowaniu na widok zastawionego stołu...

Fot. CAF

A OKOŁO 7 milionów
rodzin w naszym kra­
ju — niecałe 4 miliony
jest radioabonentami.
W statystyce tej mie­
szczą się posiadacze

głośników, natomiast nie u-

względnia się w niej oczywiś­
cie... radiopajęczarzy. Co pra­
wda, dzisiaj nie możemy się
jeszcze poszczycić podobnym
wykazem nasycenia rynku te­
lewizorami, ale i w tej dzie­
dzinie w krótkim stosunkowo
czasie uzyskamy imponujące
wyniki. Oto już w 1960 roku

powinniśmy dysponować 200

tys. telewizorów!

Przemysł radiotechniczny ma

naturalnie także zaspokoić ro_

snące potrzeby, wynikające z

korzyści zastosowania telewi­
zji w badaniach procesów
technologicznych, w różnych
pracach podwodnych, komuni­
kacji. Ośrodki badań nuklear­
nych, aparaty radarowe — oto
niektóre tylko dalsze dziedzi­
ny nauki i techniki, które swą
działalność muszą opierać o

wytwórczość przemysłu radio­
technicznego. Wyroby jego
cieszą się dzisiaj wysokim u-

znaniem w świecle, nie ustę­
pując pod względem jakości
wyrobom innych krajów.

W osiągnięciu tych sukce­
sów główną rolę odegrały Za­
kłady Wytwórcze Podzespołów
Telekomunikacyjnych, stano­
wiące podstawową bazę pro­
dukcji (około 90 proc.) części
radiotechnicznych w kraju.
Na temat aktualnych proble­
mów przedsiębiorstwa i jego
rozwoju mówi w wywiadzie
udzielonym „GAZECIE KRA­
KOWSKIEJ” dyrektor ZWPT,
tow. Z. Przysiecki.

ciągu— Jak wiadomo, w

najbliższych lat przemysł ra­
diotechniczny czekają poważ­
ne zadania zaopatrzenia rynku
w radioaparaty i telewizory.
Jak w związku z tym kształ­
tować się będzie produkcja
Zakładów?

— Branżę radiotechniczną
tworzyliśmy od podstaw. Jest
ona — można powiedzieć —

beniaminkiem naszego prze­
mysłu. W porównaniu z ro­
kiem 1945, rok obecny charak_
teryzuje się u nas produkcją
199 razy większą! Jeśli na po­
czątku załoga nasza liczyła
tylko 13 osób, dzisiaj liczy po­
nad 2000. Nakłady inwestycyj­

ną we wspomnianym okresie wydajności pracy i -ealizacji

wyniosły ok. 50 min zł, gdy
plan wartościowy tylko w br.

wynosi 160 min zł.

Jeśli chodzi o perspektywy,
w 1959 r. wzrośnie przede
wszystkim z uwagi na rozwój
energetyki i teletechniki, pro­
dukcja płytek selenowych o

ok. 29 proc, i kondensatorów
o ok. 25 proc., których duże
ilości pochłania energetyka.
W sumie przewidujemy pod­
niesienie produkcji w cenach

porównywalnych o 15 proc.
Wiąże się to oczywiście głów­
nie ze wzrostem montażu te­
lewizorów, który odbywać się
będzie także w nowo bu­
dowanych zakładach w Gdań­
sku i Wrocławiu.

— Tezy rozwoju gospodarki
na lata 1959—1965 kładą na­
cisk na maksymalne wykorzy­
stanie rezerw. Jakimi więc
środkami pragniecie zabezpie­
czyć wykonanie zadali?

— Wzrost produkcji chcemy
osiągnąć, unowocześniając w

szeregu wypadków maszyny i

urządzenia. Oczywiście w du­
żej mierze rozwój produkcji
nastąpi w drodze podniesienia

A JEDNAK TROCHĘ
OPTYMIZMU

RZECZ charakterystyczna:
w miejscowościach, w któ­
rych przy rozpisywaniu

ankiety dyżurowali pracowni­
cy Poradni Psychologicznej, w

klasach nauczycieli bardziej
„otrzaskanych’1 z działalnością
tejże poradni, sytuacja przed­
stawia się już nieco inaczej.
Tępy szablon ustępuje miej­
sca argumentom, uczestnicy
ankiety już wiedzą, że szcze­
rość — leży w ich własnym
interesie. Piszą więc — tak jak
rozumują. Np.:

„Chciałbym pójść do technikum

ogrodniczego, bo mam do tego
zamiłowanie, a rodzice nie mają
ziemi, żebym mógł być rolnikiem’’.

„Pójdę do szkoły rolniczej, żeby
potem dobrze poprowadzić nasze

gospodarstwo”.
„Najchętniej uczyłabym się szyć:

już w klasie 6 uszyłam sobie

spódnicę marszczoną 1 bluzkę do

gimnastyki, więc chyba potrafię”.

Zwięźle, prosto — a z głową.

EKSPERYMENTU CIĄG
DALSZY

JAKI będzie dalszy los an­
kiet?... Cytowane przeze
mnie — są tylko wstępem,

mają charakter poniekąd eks­
perymentalny. Po prostu „ba­
da się grunt11.' Z kolei nastą­
pią pogadanki dla uczniów —

i rodziców: także ważny mo­
ment, gdyż niejednokrotnie z

uporem skłania się dziecko do
wyboru zawodu, kolidującego
z jego zamiłowaniami, zdolno­
ściami, nawet zdrowiem. Prze­
prowadzi się także badania
testowe, mające m. in. zapo­
biec zjawisku „wykształcenia
środowiskowego” czyłi — fa­
woryzowania zawodu zna­
nego sobie tylko z obserwacji.
Dopiero następna, już z real­
niejszych, przemyślanych po­
zycji, wypełniona ankieta po­
wędruje do Sekcji Poradnic­
twa Zawodowego przy Mini­
sterstwie Oświaty.

PRZECIWKO
„BIAŁYM PLAMOM"

Niesłychanie istotny
problem ułatwienia mło­
dzieży decyzji przy wła­

ściwym wyborze zawodu, nie
wkroczył jeszcze u nas w sta­
dium wystarczającej realizacji.
Poradnie psychologiczne istnie­
ją dotąd tylko w miastach
wojewódzkich. Oby jak naj­
szybciej urzeczywistniły się
plany przewidujące zakłada­
nie w każdym mieście po­
wiatowym tych placówek,
których program działania
jest przecież bardziej zło­
żony, obejmujący np. kwestie
postępowania z tzw. dzieckiem
„trudnym".

Szkolenie nauczycieli i le­
karzy szkolnych w zakresie
poradnictwa zawodowego, win­
no zatoczyć krąg bardzo sze­
roki. Działalność poradni psy­
chologicznych i— to ja­
kieś istotne, niezbędne pionier­
stwo w zlikwidowaniu wielu
„białych plam1’ na mapie tru­
dności, z którymi rodzina czy
nauczyciel samodzielnie upo­
rać się nie potrafią; to nie­
jednokrotnie odpowiedź na

skomplikowane zagadnienia
społeczne, których konsekwen­
cje obserwowaliśmy dotąd z

bezradnością, nie docierając
do ich źródeł.

ANNA STRONSKA
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postępu technicznego. Przewi­
dujemy, że np. do końca br.

osiągniemy wzrost wydajności
w stosunku do ub. r. o 14 proc.

Pewne inwestycje zmuszeni

będziemy przeprowadzać w

przyszłości w celu uniknięcia
importu kondensatorów mocy.
(Dziś zaspokajamy jeszcze za­
potrzebowanie własne, a nawet

pewną ilość eksportujemy).
Wobec szybszego rozwoju prze­
mysłu elektrotechnicznego i

energetycznego będziemy mu-

sieli nabyć nowe maszyny.
Dzięki temu zabezpieczymy
potrzeby krajowe, a równo­
cześnie zwiększymy eksport
tych części z 500.000 dolarów
do 1 min dolarów w 1959 r.

(przyjmując kurs przeliczenio­
wy 1 doi. — 50 zł).

— Warto nieco szerzej na -

świetlić problem realizacji po­
stępu technicznego. Trudno

przecież wyobrazić sobie bez
tego osiągnięcia zakładów.

— Rzeczywiście. Burzliwy
rozwój został osiągnięty wy­
siłkiem naszych inżynierów,
techników i robotników. Nie
korzystamy z licencji; pracu­
jemy na maszynach i urzą­
dzeniach, które zostały skon­
struowane i wykonane w za­
kładach. Swą sprawnością 1

wydajnością równają się one

podobnym urządzeniom w kra­
jach socjalistycznych i zachód,
nich. Np. automat do produk­
cji oporników — urządzenie
typu elektronowego, został o-

pracowany przez naszą kadrę
inżynierów. Podobnie różnego
rodzaju piece tunelowe, auto­
maty do rozsortowania opor.
ników itd. Ostatnio nawet za­
warliśmy porozumienie z C^R,

o udostępnieniu im na pra-
wach wymiany niektórych o-

pracowań konstrukcyjnych.
Przede wszystkim pragnie,

my uzyskać dalszą poprawę
jakości naszych wyrobów. —

Chcemy np. umożliwić prze­
dłużenie okresu zgłoszeń re­
klamacji dla naszych odbior­
ców — zakładów montażowych
z 14 dni do 3 miesięcy, co po­
zwoli na dalsze podniesienie
jakości i sprawności sprzeda­
wanych telewizorów.

— Chciałbym zadać ostatnie

pytanie z rodzaju „drażli­
wych": Wymieniacie imponu­
jące cyfry wzrostu produkcji.
Tymczasem w placówkach
handlu detalicznego wciąż brak

jest potencjometrów, oporni­
ków, kondensatorów. Wyraź­
nie tutaj coś nie „gra”...

— Wina nie leży po stronie
zakładów. Jeszcze w latach
1954/55 zakłady nie mogły dać
odpowiedniej ilości mocy pro­
dukcyjnych, ale to należy już
do przeszłości. Sprawę roz­
wiązać może tylko dystrybu­
cja, hurtownie wojewódzkie;
to kwestia operatywności han­
dlu. Wydaje się, że handel, ze

względu na tó, iż części radio­
we nie są artykułami, które
konsument kupuje codziennie,
nie zaopatruje się w liczne a-

sortymenty, które powinien
posiadać u siebie. A przecież
nie ma

strony
nawet <

stron 1
słanie i
radiowej. Listy te powinny
być kierowane pod innym ad­
resem.

Rozmawiał MARIAN MAJ

i żadnych przeszkód ze

producenta. Napływają
do nas listy z dalekich

kraju z prośbą o prze-
takiej czy innej części

Trzeba przyznać, że nawet

wśród wielobarwnych obwolut

książkowych bardzo łatwo mo­
żna odszukać wydawaną przez
Ludową Spółdzielnię Wydaw­
niczą serię wznowień najlep­
szych pozycji J. Ignacego Kra­
szewskiego. Wyróżniają się
one bowiem bardzo estetyczną
ilustrowaną płócienną okładką
oraz staranną szatą graficzną.
Książki te cieszą się też dlate­
go dużą popularnością a każda
nowa pozycja przyjmowana
jest z dużym zainteresowaniem

przez szerokie rzesze bibliofi­
lów. W ostatnim okresie z se­
rii tej ukazały się takie po­
zycje jak: „Na królewskim
dworze” (s. 466, cena 35 zł),
której akcja toczy się w o-

statnim okresie panowania
Władysława IV i jest wymow­
nym dokumentem upadku
szlacheckiej Rzeczypospolitej i

narodzin buntu szerokich mas

chłopskich oraz mieszczań­
skich, Upadek ten pogłębiał
się w następnych latach co­
raz bardziej a okres panowa­
nia Jana Kazimierza stanowi do.

bitny tego dowód. Sprawom
tym poświęcona jest następna
powieść Kraszewskiego „Gniew
boży” (S. 451, zi. 34), w któ­
rej autor daje pełny 1 bardziej
zgodny z dzisiejszymi badania­
mi historycznymi obraz epoki
pokazując bardzo wyraźnie
kryzys polityczny, społeczny 1

moralny ówczesnego społeczeń­
stwa szlacheckiego.

Czasom saskim poświęcone
są natomiast dwie na ogół
mniej znane z kilkudziesięciu
prac Kraszewskiego
pt. „Za Sasów’
statki”.

powieści
nowanie

trygi w

dzy w Polsce oraz zdradziecka

polityka tego króla prowadzą­
ca do rozbicia państwa pol­
skiego. W „Saskich ostatkach’’

Kraszewski ograniczył się wy­
łącznie do ostatnich lat pano­
wania Augusta III i pokazuje
słabość monarchy oraz obłudę
i zakłamanie kamarylli dwor­
skiej.

Z innych nowości Wydawnic­
twa warto zwrócić uwagę na

wznowienie znanej powieści
Marii Rodziewiczówny pt.
„Regnarók” przedstawiającej
nasze stosunki społeczne na

przełomie XIX i XX wieku.
Wielu również zainteresuje za­
pewne wybór poezji najznako­
mitszego poety ludu mazur­
skiego a zarazem bojownika o

polskość i zachowanie polskiej
kultury na Mazurach, Warmii
i Powiślu — Michała Kajki.
Wiersze jego ukazały się w

tomie pt. „Zebrałem snop plo­
nu” (s. 388, cena 35 zł) a ich
lektura pozwala poznać Kajkę
jako wielkiego patriotę oraz

pisarza który z całym samoza­
parciem tworzył s pracował dla
ludu z któregu się wywodzi.

powieści
” 1 „Saskie o-

Głównym tematem

„Za Sasów” jest pa-
Augusta II i jego >«-

celu utrzymania wła-
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Drużyna medyczno-sanitarna transportuje ciężko „rannego".

Ca laiess g naszym

wseftadnim sąsiedzie
do centralnego ogrzewania

isftn

Pożar Poczty
Kraków 2!

[Powstanie biblioteka
Muzeum Czartoryskich
W niedzielę o godz. 12 poło­

żono w Krakowie przy ul.
Marka 17 kamień węgielny
pod bibliotekę Muzeum Czar­
toryskich. Poseł dr B. Drob-
ner w obecności przedstawi­
ciela ■Ministerstwa Kultury i
Sztuki mgr Szpakowskiego,
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium RN m. Krakowa dr Gar­
lickiego, prorektora Bochna­
ka, przedstawicieli PAN i
PKZ oraz kierownika Wydzia­
łu Kultury Rady mgr Kuszy,
konserwatora miejskiego mgr
Ludwikowskiego i kierownika
SFOZ dr Brajera — rzucił
pod budowę pierwszą „porcję’’
wapna. W specjalnej ołowia­
nej puszce zabezpieczono per­
gaminowy akt erekcyjny.

Uroczystość zakończyła tra­
dycyjna lampka wina w Do­
mu Matejki. Budynek biblio­
teki oddany będzie w stanie
surowym z końcem 1959 r.

(PS)

stalowe „ES-KA”
0,8 m1 w cenie detal. 1.763
1,2 m2 w cenie detal. 2.320
2 m2 w cenie detal. 3.445
3 m2 w cenie detal. 4.567
4 m2 w cenie Jetal. 5.797
6 m2 w cenie detal. 8.102
8 m2 w cenie detal. 8.687

zl
zł
zł
zł
zł
zł
zł

„CO WIESZ O NASZYM
WSCHODNIM SĄSIEDZIE — ZSRR1

KUPON GŁÓWNY
Imię i nazwisko

i

Dokładny adres zamieszkania

MOŻNA ZAKUPIĆ ZE SKŁADU w:

Domu Technicznym MHD
KRAKÓW, ul. STRADOM 25

Domu Technicznym MHD
TARNÓW, ul. LWOWSKA, blok JII/6

Domu Technicznym MHD
NOWY SĄCZ, RYNEK 5/6,

Domu Technicznym MHD
CHRZANÓW, ul. KRAKOWSKA 12

Domu Technicznym PSS
NOWY TARG, ul. SZKOLNA 2

Domu Technicznym PSS
ŻYWIEC, ul. MARCHLEWSKIEGO 29.

Zawód

Łączna ilość uzyskanych punktów *)
•) wypełnia komisja konkursowa

„CO WIESZ O NASZYM
WSCHODNIM SĄSIEDZ1E — ZSRR“

PREMIOWY KUPON KONKURSOWY

Imię i nazwisko

30 pkt.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA MECHANIKA KONSTRUKTORA,
INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością
konstrukcji narzędzi, TECHNIKA MECHANI­
KA (obróbka skrawaniem), TOKARZA (labo­
ranta), frezera. Ślusarza, kierownika
MAGAZYNÓW (TECHNIKA) ze znajomością
branży metalowej, MAGAZYNIERA — zatrud­
ni Instytut Obróbki Skrawaniem — Kraków, ul.

Obużna 14. K-9119

Byli „ranni”, były „zburzo-
ne” budynki, było dużo gryzą­
cego w oczy i duszącego dymu.
Do akcji weszły drużyny; prze­
ciwpożarowa, przeciwchemicz­
na medyczno-sanitarna- Była
i „bomba lotnicza” (na szczę­
ście niewypał), momentalnie

zabezpieczona na miejscu. Roz­
dzwoniły się telefony. Meldun­
ki z zaatakowanych miejsc
krzyżowały się z wydawany­
mi natychmiast rozkazami z

podziemi schronu przeciwlotni­
czego Urzędu Telekomunika­
cyjnego przy ul. Lubicz 4.

Tak To wszystko było w u-

biegłą* niedzielę przed połud­
niem — „na niby”. Po prostu
ćwiczenia Terenowej Obrony

Przeciwlotniczej (TOPI.), jakie
odbywają się często na terenie

zakładów pracy.

Ćwiczenia były przeprowa­
dzone według planu i odbyły
się bardzo sprawnie, co świad­
czy nie tylko o dobrym wysz­
koleniu drużyn TOPI Urzędu
Telekomunikacyjnego Kraków

2, lecz także zdolnościach orga­
nizacyjnych i dowodzenia ich

komendanta, a równocześnie

dyrektora Urzędu, M. Dołeżała.

Tekst i zdjęcia:
Andrzej Piotrowski

Dokładny adres zamieszkania

i

Opłacono prenumeratę pocztową „Gazety Krakowskiej"
za okres ....*)

stempel i podpis
♦) wypełnia urząd pocztowy, który przyjął opłatę.

Drużvna przeciwpożarowa w akcji,

Krakowianie

W dzisiejszym numerze

zamieszczamy ostatnie dwa
kupony konkursowe: kupon
główny i premiowy. W
związku z wieloma pytania­
mi dotyczącymi konkursu
jeszcze raz, w skrócie, przy-
pomnijmy niektóre najważ­
niejsze „postanowienia11 re­
gulaminu konkursowego:■ Należy odpowiedzieć
na wszystkie
konkursowe.

B Każde

24 pytania

pytanie, za­
leżnie od stopnia trudności,
jest punktowane. Za prawi­
dłowe rozwiązanie wszyst­
kich pytań konkursowych,
każdy uczestnik otrzymuje
120 punktów, uprawniają­
cych do wzięcia udziału w

losowaniu nagród.
0 Za ważne, uznawać

będziemy tylko odpowiedzi
nadesłane na kuponach za­
mieszczanych w „Gazecie*’
Wszelkie inne (rysowane,

„własnym
kupony z

zostaną

prze-
odpo-
unie-

mo-

malowane
myslem")
wiedziami
ważnione.

B Konkursowicze
gą uzyskać 30 dodatko­
wych punktów, wzamian
za opłatę prenumeraty
„Gazety Krakowskiej11 na I
kwartał przyszłego roku,
(kupon premiowy zamiesz­
czamy w dzisiejszym nu­
merze).

B Kupony wraz z od­
powiedziami należy wysłać
w terminie do 3 stycznia
1959 r. na adres: „GAZETA
KRAKOWSKA" Kraków 1.
Wielopole 1, skr. poczt. 556
z dopiskiem „KONKURS
CO WIESZ".

Kupony należy nadesłać
w jednej kopercie, przy
czym prosimy o wypełnie­
nie kuponu głównego za­
mieszczonego w dzisiejszym
numerze.

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
z zakresu specjalizacji budownictwa przemy­
słowego — zatrudni Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowy Pieców Przemysłowych. Pożąda­
ne uprawnienia budowlane. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Dyrekcji Przedsiębior­
stwa — Kraków 28, Osiedle w Krzesławicach.
Dojazd tramwajem linii nr 5 i 15 — do bramy

głównej Huty im. Lenina.
K-9081

MAGISTRÓW, INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW
z zakresu inżynierii lądowej lub wodnej — za-

trudnimy. Oferty pisemne z życiorysem i odpi­
sami dokumentów należy przesyłać na adres:
Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa” — Kraków, Ry­

nek 46 dla nr K-9085.

4 wysoko kwalifikowanych KIEROWNIKÓW
BUDÓW do pracy w zachodniej części wojew.
krakowskiego, oraz 4 wysoko kwalifikowanych
INŻYNIERÓW do pracy w Przedsiębiorstwie w

Krakowie — zatrudni natychmiast Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód” w Kra­
kowie, ul. B. Głowackiego nr 4. — Zgłoszenia

w Dziale Zatrudnienia. K-8939

INŻYNIERA BUDOWNICTWA WODNEGO —

zaznajomionego praktycznie z budową zakła­
dów uzdatniania wody i posiadającego upraw­
nienia do sprawowania nadzoru technicznego —

przyjmie na stanowisko starszego Inspektora
Nadzoru — do Referatu Inwestycyjnego — Po­
wiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Chrzanowie, Al. Lenina 18, II p. —

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K-8887

MĘŻCZYZNĘ na stanowisko głównego księgo­
wego — zatrudni Zarząd Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Wieliczce. — Wy­
magane kwalifikacje: minimum średnie wy­

kształcenie i co najmniej 4 lata praktyki.

PRZETARGI

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY
w BRZĄCZOWICACH,

p-ta Droginia, pow. Myślenice
ogłasza, że dnia 2 stycznia 1959 r.

sprzeda w drodze II przetargu
nieograniczonego

2 KONIE maści siwej.
Cena wywoławcza jest niższa o 25 proc, od ce­

ny ustalonej komisyjnie w I przetargu.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ w ŻYWCU

ogłasza, że dnia 31 grudnia 1958 r. o godz. 10
na targowicy miejskiej w Żywcu

sprzeda w drodze przetargu
2 konie roboczo-wyjazdowe, typ nowosądecki.
Cena wywoławcza wynosi 10.000 zł za konia.

W razie gdyby I przetarg nie dal wyniku —

przetarg II odbędzie się 7 I 1959 r., przy cenie
wywoławczej po 8.000 zł — zaś ewentualny III

przetarg dnia 14 I 1959 r. przy cenie wywoław­
czej po 6.000 zł za konia — w tym samym miej­

scu i czasie.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.
Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w kasie MPGK w wysokości 10 proc, cepy

wywoławczej.
Konie można oglądać codziennie w godz. od 15

do 17 w stajni MPGK
w Żywcu, Ai. Wolności nr 16.

PREZYDIUM

POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ
W PROSZOWICACH

WYDZIAŁ ROLNICTWA I LEŚNICTWA
Powiatowy Lekarz Weterynarii

ogłasza, że w dniu 5 stycznia 1959 r.

o godz. 8.00 w P.Z.L.Z. Brzesko Nowł

odbędzie się
w drodze przetargu

nieograniczonego
sprzedaż samochodu osobowego

marki „Skoda” 1102.
Cena wywoławcza samochodu wynosi 22.500 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10% ceny

wywoławczej w kasie Powiatowego Lekarza
Weter. w Proszowicach.

Pojazd można oglądać codziennie od godz
8.00 do 9.00.

W razie, gdyby pierwszy przetarg nie dał
wyniku, — przetarg drugi odbędzie się dnia
15 stycznia o godz. 8-mej, zaś ewentualny
trzeci przetarg dnia 15 stycznia o godz. 11.00.

K-9154

przethih w turniejii

tańca towarzyskiego
Dwudniowy turniej tanecz­

ny, który zakończył się wczo­
raj w Krakowie, był przeglą­
dem najlepszych par polskich
w tańcu towarzyskim. Przez
parkiet hali Wisły przewinęło
się 90 par tanecznych, aby
poprzez ćwierć-i półfinałowe e-

liminącje stoczyć zacięty poje­
dynek o palmę pierwszeństwa
w finale.
W klasie D (toalety standarto­

we) zwyciężyła para: K. Oszy-
wa i J. Skwarek ze Studenc­
kiego Klubu Tanecznego (Kra­
ków), w kl. D (tańce Ameryki
Łacińskiej): B. Niemiec i W.
Doniec z Amatorskiego Klubu
Tanecznego przy Domu Kultu­
ry (Kraków), w kl. C. amato­
rów: M. Chmielewska i J. Sto­
larz również z AKT (Kraków),
w kl. C nauczycieli tańca: E.
Blajer z Rybnika i II. Malysz-
ko z Białegostoku. Zwycięstwo
w kl. A przypadło małżeństwu
B. i A. Wieczystych z AKT —

(Kraków).
Ta udana impreza zbiegła się

z jubileuszem 30-lecia pracy
pedagogicznej i artystycznej
prezesa Zarządu Głównego
Polskiego Klubu Tanecznego —

prof. Mariana Wieczystego,
który otrzymał serdeczne
tulacje od delgata Min.
tury i Sztuki Kalużnego
przedstawiciela Wydziału
tury Rady Narodowej
Starca,

Odkażanie plamy chemicznej wapnem chlorowanym.

GEZIE

KIEDY

SŁOWACKIEGO: ,,Zbrodnia i
kara” — 19, MODRZEJEWSKIEJ:

,,Huragan na Caine” — 19.15, KA­
MERALNY: t,Mademoiselle” —

19.15, LUDOWY: „Stan oblężenia’’
— 19.15, RAPSODYCZNY: ,,Dzieje
Tristana i Izoldy” — 19.15, GRO­
TESKA: ,,Guignol w tarapatach”
— 17, — pozostałe nieczynne.

Sprzedaż
PIANINA, fortepiany, sy-
pialnie, jadalnie, gabinety,
różne meble używane —

craz wózki dziecięce —

sprzedaż — skup — ko­
mis nr 208 MHD — Kra­
ków; Szpitalna 1.

Nieruchomości

ura-

Kul-
oraz

Kul-
mgr

(orl)

Nie wszyscy wiedzą, że 30 proc,
artykułów spożywczych na ryn­
ku to pieczywo. O tym, że kra­
kowskie pieczywo ma dobrą re­

nomą w Polsce i że KZPP otrzymały
za jakość nagrodą Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego — też chyba nie wszy­
scy wiedzą. Oczywiście, są i niedociągnię­
cia. Najlepiej zresztą zorientować może
w tych sprawach dyskusja na plenum
naszej Rady Robotniczej.

ISTOTNIE.
Ostatnie posiedzenie tego

plenum dostarczyło wielu interesują­
cych danych o pracy i sytuacji KZPP.
Zacznijmy od osiągnięć. Krakowskie Za­

kłady Piekarskie rozszerzyły poważnie
produkcję chleba o mniejszej wadze, po­
szukiwanego na rynku, uruchomiono pro-
dukcję cukierniczą, która ciągle wzrasta

(np. produkcja herbatników wzrosła z 15
do 25 ton miesięcznie). Plan obrotów w

sklepach KZPP, których jest w tej chwili

się

i
to-

den z departamentów MHW, któremu
podlega KZPP,. nie zajmuje się wystar­
czająco tą sprawą- Stąd ciągle braki w

dostawach maku, kminku, jajek i mle­
ka. Dlatego też KZPP lderują pod adre­
sem Prezydium RN m. Krakowa gorące
prośby, aby bardziej zainteresowała
tymi sprawami i trudnościami.

Wreszcie kilka slow o potrzebach
perspektywach zakładu. Jak obliczyli
warzysze z KZPP, przy niezmienionym
stanie urządzeń w roku 1935 deficyt pie­
czywa wynosiłby 50 ton wyrobów na 1
dobę. Zakłady nie posiadają odpowiednich
maszyn. Stąd konieczność budowy nowych
zakładów. Jeżeli mowa o tym. nie sposób
nie podkreślić potrzeby budowy ciast­
karń. Ludzie chcą i będą chcieli konsu­
mować więcej różnego rodzaju ciastek.
Ostatnio produkcja ich rozszerzyła się
dość znacznie. I tutaj jednak mamy do
czynienia z paradoksem: ciastka „ekspor-

APOLLO: „Śpiewa Yves ■•Mor- .

tand” (występ w Moskwie, 7 lat)
— 10, 11.30, 13, ,Bitwa o ciężką
wodę’’ (franc.-norw., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15, UCIECHA: ,,Jaskół­
ka” (radź., 16 lat) — 10.30, 12.45,
,,Na . zawsze” (USA, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, WANDA: „Marianna mo­
ich marzeń” (franc., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ: „Win­
na?”’ (angiel.,* 18 lat) — 15.45, 18,

2'0.15, WARSZAWA: „Kapral z

Madagaskaru” (franc., 14 lat) —

16, 18, 20.15, SZTUKA:’ „Trzewicz­
ki na bruku” (jugosł., 7 lat) — 10,
12, ,Dziewczyna z domu popraw­
czego” (NRD, 16 lat) — 16, 18,
20.15, WRZOS: „Ostatni akt’’

(austr., 14 lat) — 15.45, 18, 20,
KRAKUS: „Pożegnania” (polski,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT:
, ‘Winna?” (angiel., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15, Mała sala ŚWITU: ,,Win­
na?” (angiel., 18 lat) — 10.30,
,,Igraszki z diabłem” (CSR, 16 lat)
— 15, 17, 19, ŚWIATOWID
gody Arsena Łupina”
franc.-włoski, 18

20.15, Mała sala

„Czarny rynek
(franc. -włoski, 12

ZWIĄZKOWIEC:
rzem” (jugosł.,
CHEMIK: „Koniec nocy’’ (polski,
18 lat) — 19, DOM ŻOŁNIERZA:
,,Wyznanie hochsztaplera Feliksa
Krulla” (NRF, 18 lat) — 17, 19,
ROTUNDA: ,,13_ty komisariat.”

(czechosłow., 13 lat) — 16, 18, 20.

Uwuąti, uczennicy
konkursu

na zbiórkę makulatury
Dziś o godz. 16 w świetlicy

Związku Kółek Rolniczych
przy Placu Szczepańskim 8,
II p. odbędzie się losowanie
nagród w konkursie zbiórki
makulatury, organizowanym
przez Wojewódzka Zbiornicę
Surowców Wtórnych oraz „Ga­
zetę Krakowską”.

NA POWITANIE

fl
a

■■Lajkoniku

23,50 HA ziemi pszenno-
buraczanej, z budynkami
w dobrym stanie, inwen­
tarzem żywym i martwym
(wieś zelektryfikowana) —

sprzedam. Stefan Frąc­
kowiak, Malagórka, pow.
Września, woj. poznań­
skie. P-1543

Zguby

stroni/ pieca

: „Przy_
(sensac.,

lat) — 15.45( 18,
ŚWIATOWIDA:

w

lat) — 15, 17, 19,
t,Pod

14 'lat)

DYŻURY

Paryżu”

pręgie-
17, 19,

Chirurgiczny: Wrocławska, Po­
łożniczy: Kopernika 17, Interni­
styczny: Kopernika 15, Okuli­
styczny: Kopernika 38.

APTEKI

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Ale­
ja 29 Listopada, Plac Boh. Getta
18, Nowa Huta, Ludowego Wojska
Polskiego 38:

■
b
■

■a
■H
■
■
■
■n
■
■
■
■

■

■
■
S
■
■

EXTRA - ODZWYCZAJĘ
NOWOROCZNE PREMIE
Telewizor, maszyny do szycia, rowery

węgierskie — lodówki — radioaparaty.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
pieczątkę o brzmieniu: —

Jan Madej lekarz-denty-
sta”.

___________ 33972-g

DNIA 14. XII. br. zgubio­
no sygnet męski z czar­
nym oczkiem w restaura­
cji „Teatralna" w Nowej
Hucie. Łaskawy znalazca
proszony jest o zwrot za

wynagrodzeniem na adres:
Józef Pabis — Nowa Hu­
ta, A-ll, bl. 11, m. 14.

33982-g

W losowaniu będą brały udział wszystkie kupony
złożone od dnia 22 XII 1958 do 3 I 1959 r.

do gry „LAJKONIK11.

a
B
a
■
■B
B
a

a
B
B

BUDNY Eugeniusz, zam.

Oświęcim, zgubi) prze­
pustkę nr 77290, wydaną
przez Zakłady Chemiczne
„Oświęcim”. P-1S55

NOWAKOWSKIEMU Igna­
cemu, zam. Oświęcim, —

skradziono przepustkę sta­
lą nr 6421, wydaną przez
Zakłady Chemiczne —

„Oświęcim”. P-1553

<2^ WARSZAWA 10,
/7/7g5)1!-!1 OOlLOAStU skrytka pocztowa 144

po przesłaniu zamówienia wraz z wpłatą
przesyła środki

DLA MĘŻCZYZN:
Luxi-gum ................... ...............

Jatex ................. . ..................

Łapino ................ . ....................

Ultra ......................................

zapobiegawcze

3 pudełkapo 3 szt............... 27 zł
3 pudełkapo 3 szt............... 15 zł
3 pudełkapo 3 szt............... 13 zł
3 pudełkapo 3 szt............... 13 zł.

DLA KOBIET:
Krem „Proven** ...................................... .

Strzykawka ,,Proven“ ....................................

Krążek „Proven“ ...................... ....................

Gąbki ............................................................

Płyn „Arno1' ..................... ...................... ..........

1 tuba.......... 8 zł
1 szt.................. 19 zł

1 szt.................. 18 zł
1 szt. ........ 9 zł
1 but.................22 zł.

KOSTUCHA Józef, zam.

w Przeciszowie, zgubił
przepustkę nr 73554, wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne w Oświęcimiu.

KANAS Tadeusz, zam. w

Krakowie, zgubił dowód
tożsamości taksometra nr

fabryczny 21479, wydany
przez Związek Zawodowy
Taksówkarzy w Krako­
wie. 33984-g

GRYBOS Albin, zam.

Biały Kościół 4, zgubił
bilet miesięczny, wydany
przez PKS. 33979-g

Z sali sądowej
Jerzy Gołąb (lat 28, zam. w

Krakowie, przy ul. Czepca 12/1)
dopuścił się czynu nierządnego
wobec 4-Ietniej Jadwigi R.
Swoich niecnych praktyk do­
konywał Gołąb w piwnicy do_
mu, w którym mieszka prze­
ładowana przezeń dziewczyn­
ka. Zwyrodnialec został za-

rzymany przez mieszkańców
iomu w momencie opuszcza­

nia piwnicy i oddany w ręce
funkcjonariuszy MO.

Ostatnio Jerzy Gołąb odpo­
wiadał za dokonane przestęp­
stwa przed Sądem Powiato­
wym dla m. Krakowa, który
wymierzył mu karę 3 lat i 6
miesięcy wiezienia, (s)

15, został przekroczony. Nadwyżka wyko­
nania wyrazi się cyfrą 1.200 tys, zł. W skle­
pach nie ma mank. Poprawiła się współ­
praca z odbiorcami, jak PSS i MHD — re­
klamacje z ich strony zanikają. Zysk przed­
siębiorstwa (mimo podwyżki plac praco­
wniczych, zmiany cen benzyny dla trans­
portu) wyniósł 3.400 tys. zł za trzy kwar­
tały br., kiedy za cały rok ubiegły wy­
nosił on 2100 tys. zł.

Osobny rozdział — nazwijmy to — do­
chodów KZPP, to bonifikaty za złą jakość
mąki, płacone przez młyny. I tutaj, za­
czyna się już inna sprawa, a mianowicie
— trudności. Zysk przedsiębiorstwa z ty­
tułu bonifikat wyniósł 88 tys. za trzy
kwartały. Nie należy on z pewnością do

zjawisk pożądanych. Tutaj wyłania się
sprawa jakości mąki, nadsyłanej do KZPP

przez młyny (zakłady otrzymują mąk? z

młynów dolnośląskich). Paradoksalny jest
fakt zysków, wynikających ze złej jakości
dolnośląskiej mąki-

Wiele trudności zakładów wynika z cia­
snoty magazynów, braku odpowiednich
wozów do transportu pieczywa i zaopatrze­
nia. Jeżeli mowa o tym ostatnim, naj­
ważniejsza jest sprawa zaopatrzenia w do
dodatki do pieczywa. Jak zgodnie stwier­
dzają towarzysze z Rady Robotniczej, ża-

tujemy" z Krakowa, a my spożywamy im­
portowane do Krakowa, co z pewnością
nie wpływa na jakość wyrobów.

Jakie są plany i zamiary KZPP? Prze­
de wszystkim budowa nowych zakładów.
Ma powstać piekarnia i ciastkarnia w

Czyźynach, obiekt doświadczalny (pie­
karnia, sklep i laboratorium) przy ul. 18
Stycznia, a później dalsze placówki- Cho­
dziłoby tylko o to, aby przy pomocy władz
KZPP mogły uzyskać odpowiednie fun­
dusze na te inwestycje. Zakłady pragną
też rozwinąć budownictwo administracyj­
ne, uruchomić własną stację paliw, roz­
szerzyć stan posiadania w transporcie- —

Chcą też zwiększyć ilość kształcących się
młodych fachowców, których ciągle jest
za mało. Z tą sprawą, zresztą, jak w o-

góle ze sprawą kadr i ich stabilizacją łą­
czą się problemy bytowe, przede wszyst­
kim zaś sprawy budownictwa mieszka­
niowego. Słusznie też z inicjatywy dyrek­
cji i Rady Robotniczej zawiązano spół­
dzielnię mieszkaniową.

Jedząc świąteczne strucle, babki i prze­
kładance, czy wreszcie zwyczajny chleb.
zadawaliśmy sobie pytanie: czy będziemy
mieli dobre, względnie lepsze jeszcze pie­
czywo w Krakowie? Dobrej woli kierow­
nictwu KZPP nie brakuje. Jeżeli resort i
Rada Narodowa przyjdą z wydatną po­
mocą — z pewnością tak. (ćz)

RADIO

„We.
17.20:

16.00: Audycja z Rzeszowa. 16.45:
Dziennik krakowski. 17 .00:
sola szopka dla dzieci".

„Spotkanie ze słuchaczami” audy­
cja w oprać. M . Bobrowskiego.
17.50: Koncert życzeń. 18.25: ,.O
problemach młodzieży”. — 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: Au­
dycja z cyklu ,,Kropka ale nie
koniec’’. 19.35: Radio-reklama. —

19.45: Transmisja koncertu roz­
rywkowego w wyk. Orkiestry
Polskiego Radia w Krakowie pod
dyr. Stefana Rachonia z udziałem
solistów. Z kraju i ze świata (w
przerwie koncertu). 21.45: Rumuń­
ska muzyka rozrywkowa. 22.05:

„O czym pisze prasa lltera.clta”.
22.15: Jan Brahms: Serenada na

orkiestrę D_dur op. 11. 23.00: Mu-'

zyka taneczna.

PSS wykonała plan
Jak się dowiadujemy, Po­

wszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Krakowie wykona­
ła dnia 23 bm. operatywny
plan obrotu towarowego w

100 proc., natomiast dnia 24
bm. wykonany został plan
roczny MPG.

Cena wraz z przesyłką pocztową.
ŚRODKI TE SĄ ROWNIE2 DO NABYCIA W KAŻDEJ APTECE.

KRAJEWSKIEJ Emilii —

zam. w Krakowie, — ul.
Grottgera 34, skradziono
kartę rejestracyjną — nr

221107, wydaną przez Prez.
DRN Zwierzyniec — Od­
dział Finansowy Kraków,
kartę rzemieślniczą — nr

4297/54. — wydaną przez
Prez. MRN Oddział Prze­
mysłu w Krakowie.

Z fortuną pod rękę

wchodzimy w MOWY ROK
E®s

KRAJOWEJ LOTERII PIEHIĘŻNEJ

„GAZETA KRAKOWSKA" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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